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ZAMIERZENIA P. MICHALSKIEGO
Wysoka Lzibo! Dyskusya nad expose p. prezy­

denta ministrów jest w tem stadyum rzeczy 
niezmiernie trudną. ponieważ każdy z na® czu­
je. że fciiówuą taudnośclą, w j aikiej się znalazło 
jpańsitrwo, są sjptrawy natury finansowej. Przsd 
odeww aniem się zatem oucyalrem reptrezentan.- 
tta Skarbu p. ministra Michalskiego, prowadze­
nie diahat finansowych jest raecizią conai mniej 
(przedwczesną.. Ale kilka wieści poprzedziło już 
odezwanie sdę p. ministra finansów, wieści, któ­
re wabudzają w naa, w szerokich 'kołach opinii 
publicznej, żywe zaniepotkoj Unie. Do wieści tych 
należy nieokreślony jeszicoe projekt utworzenia 
Rady Finansowej, o której to Radzie przebąki­
wały już pisma, jako o dyktaturze finansowej. 
Nie mogąc wejść w istotę i w prawdziwość tego 
.radża i u wieści, ostrzegamy przed, tego rodzaju 
projektem, który mógłby sprawę jasną, i  wyra­
źną zaciemnić sporem kompat ifacy jn y m, waż­
nym niezmiernie dła Sejmu Ustawodawczego. 
®iruga z tych wieści — fo jakoby zaprzestanie 
'czynności wykonawczych dia wprowadźcma w 
życie pożyczki przymusowej. Byłoby to po- 
(twierdziemiiem naiszyieh obarw, że pożyczka przy­
musowa, w zasadzie przyznana jeszcze na wió- 
gtnę 1918 r., uchwalona prze® ten Sejm w gru­
dniu 1920 .  pozostanie pcbożnem życzeniem. Ale 
najbardziej dla naa, reprezentantów robotni­
ków-, niepokojącą wieścią jest to, jakoby p. mi­
nister skarbu zmierzał do zniesienia perły u- 
Btaiwodawstwa społecznego’ w Polsce — 8-mio- 
godizinneg© dnia pracy.

W tym czasie, kiedy reprezentant Międtzyna- 
iwdowego Urzędu Pracy- w Ganelwdle wyraził się 
publicznie o PańsiŁwie polakiem, jako o pań­
stwie idącem krok w krok z resratą cywilizowa­
nego świata i  powołał się na to, że uchwała 
waszyngtońska, poparta ustawą sejmową o 8- 
miogodzinnym dniu pracy", doczekać się ma W 
najbliższych tygodniach aprobaty- Sejmu, w tym 
czasie poruszanie tej fcwestyi w tym duchu, że 
należy 8-miogodzinny dzień pracy znieść, staje 
się najniiezgrabniejiszym mtunewreim na polu 
międzynarodowej polityki polskiej. Ale pomi­
nąwszy już względy międzynarodowych stosun­
ków i ó«w zdobyty z mozotem „prestiż" Państwa, 
polskiego przez uchwalenie ustawy o 8-miogjo- 
dzinnym dniu pracy, przecież roizum najprost­
szy wystarczy, ażeby zrozumieć, że finianse pań­
stwa nie mogą zyskać nic na rzuceniu żagwi 
płonących w szeregi robotników, wszystkich ro­
botników bez względu ną ich wyznanie polity­
czna Wszystkie stronnictwa robotnicze oświad­
czyły się, jak jeden mąż, za 8-miogodzimnym 
dniem pracy, co nie jest już krwestyą partyi, ale 
ktwesŁyą całej klasy. I dlatego niie zrozumieli­
byśmy nigdy, w jaki sposób rząd dążyłby do 
poprawy gospodarczych i  finansowych stosun­
ków Rzeczypospolitej przez zaniepokojenia kil­
ku milionów ludzi, których praca jest podstawą 
dobrobytu i życia państwa. >

Zdaje mi się, że wystarczy ta przestroga, pod 
adresem rządu p. Ponikowski ego tu wypowie­
dziana, ażebyśmy nie potrzebowali wracać do 
tego tematu, nie dlatego, jafcobyśmy się bali o 
8-mioflodz.inny dzień pracy, ponieważ tej usta­
wy bronić będzie cała Masa robotnicza i ustawa 
ta musi pozostać, ustawa ta niie 'Zostanie zmie­
niona..

Moi panowie z prawicy, którzy z taką lubo­
ścią powtarzacie bezmyślny frazes o tern, że 
ośmiogodzinny dzień pracy szkoda! życiu pol- 
rktcmu, ipraypatracii© się waszym poprzednikom

w tej sprawie, bolszewikom rosyjskim, którzy 
nie rozuniinjąc tego, że nad pracą i  długością 
jej trwania nie można eksperymentować, usu­
nęli to' prawo i  przedłużyli aż do dwunastu go­
dzin ara dobę, znieśli sobotę angielską i docze­
kali się togo, że fabryki opustoszały, doczekali 
sdę tego, że klasa robotnicza uwistaazniła się. W 
ciągu jednego roku dooaokali się masowej u- 
ciecaki z fabryk, doczekali się reakcyi, cofają­
cej Rosyę przynajmniej o 150 lat wstecz. Żaden 
rozumny człowiek, pominąwszy ministra, nici 
może głosić tegx> rodzaju zapowiedzi, tego ro­
dzaju eksperymentów, nie może niepokoić tego, 
cssąto niekópoić nie wolno, ale już najmniej 
spodziewałem się tegio od reprazentańta inteli­
gencji, od p. prezydenta Ponikowskiego, który 
sam dobrze wie, ezem jast dla człowieka pracy 
unormowanie jego dnia pracy.

Dlatego sądzę, żo te wieści wszystkie okażą 
się przesadne,' albo wręcz fałszywe ii tylko 
chęć ostrzeżenia, ażeby tych spokojnych, unor­
mowanych rzeczy nie dotykano, skłoniła mai* 
do tych kilku uwag.

S P R A W A  F I N A N S Ó W

Bo zresztą przyznać trzeba, że dotychczasowy 
przebieg dyskusji, że charakter tej dyskusyi 
jest cizysto teoretyczny, bo, moi panowie, prze­
cież wszyscy jesteśmy zdania, że podatki nale­
ży podwyższyć; wszyscy jesteśmy zdania, że. ob­
ciążyć należy te klasy i te warstwy, które zy­
skały na wojnie. Ale czyż pytania leży w roze­
znawaniu tylko drogi ? Nie, Szanowni Panowie, 
■proces rozeznawania drogi wprawdzie jest jesz­
cze nięzakończony, ale bardzo daleko posunię­
ty, krystalizują się pojęcia, odpadają efcstrawa- 
giaincy©, śmieszne projekty, jak płowy, zostaje 
sizczćroizilote ziarno poznania. Ale tu nie o po­
znanie chodzi, ale o wolę, ale o wolę wykona­
nia, o moralny ów autorytet, ale o ową, swobo­
dę, z jaką przystąpić się musi do dyktowania 
ciężaru wielkim masom społecznym. Kto daje 
ten autorytet i tę wolę p. prezesowi ministrów 
i jego gabinetowi? Wątpię, czy wystarczy tatę* 
Itiktiuałny atteoryteł p. prezydenta, ministrów. 
Czy wystarczy jego nieskazitelność charakteru 
— wątjpię, bo, moi panowie, trzelba tutaj wziąć 
na srwoje barki, wespół z tą klasą, którą się 
obarcza, odpowiedzialność. Nie zrozumie tego 
człowiek, którego dumą jest, że do żadnego 
stronnictwa ni© należy.

Proszę panów, pożyczka przymusowa toć to 
komunał. Od 1919 r„ kiedy ® naszych, ław tu w 
izbie pod adresem p . Emglieha oidzywały się gło­
śne wołania i wnioski o pożyczkę przymusową, 
aż do p. Grabskiego, który przyoblekł ją w fop- 
mę ustawy, toż wszyscy się na to zgodzili, ale 
upływa 11 miesiąc a pożyczka przymusowa po­
zostaje na papierze i kto wie ozy p. minister 
Michalski ją wprowadził.

I anowu kwestya stoi przed nami — nie, czy 
toaba pożyczać i zasilać skarb, ażeby nie trze­
ba było wydawać nowych banknotów, tylko to, 
jak przeprowadzić i  kto weźmie na siebie ów 
autorytet, kto zmusi do posłuszeństwa, -warstwy, 
uchylające się dotąd od świadczeń dla Ojczy­
zny.

PASKARSTWO I  BEZKARNOŚĆ PASKABZY
Cóż jest popularniej,azego w tem Państwi# S 

w tej T.Me, jak klasyczna sanfaieinka na pałka­
rzy ? (wesołość). Wśród oklasków tej laby nawet 
p. Paderewski dał się porwać do owej groźby 
szubienicy na ptókany. Ch e a łbym wMsteć tege 
paskarza, który ed czasów" p. Paderewskiego, aż

do czasu teraźniejszego p. prezydenta, zawisnął 
na szubienicy. Ten pasek, który był prowadzo­
ny za czasów p. Paderewskiego, to był dziecin­
ny paseczek wobec tego pasa atraseliwegjo, któ­
ry opiląituje miliony konsumentów dzisiaj. Czy,, 
proszę Panów, zawahałby się który ® panów" w 
proponowaniu szubienicy na paskarzy? Niktby 
się nie zawahał, to jest komunał opinii, a prze­
cież nikogo nie powiesili, a jak się kogoś zam­
ianie, to wskutek kataru wypuszcza się go zaraz 
do domu (wesołość). Więc widać, proszę Par 
nów, że od rozeznania do wykonania jest ol­
brzymia odległość i iznowiu niema człowieka 
któryby wziął na swoje sumienie powieszenie 
paskarzy dła przykładu.

DAREMNE ZABIEGI P. GŁĄBIŃSKIEGO
Jeżeli — teoretycznie rozważając charakter 

gabinetu p. Ponikowskiego — uczuwamy pe­
wne dodatnie uczucie, to, powiem szczerze, dla­
tego że pokazano światu, iż możma stworzyć 
gabta&t — „sit ve,naa veutoo“ (przepraszam za 
wyrażenie) — fachowców, i że nie potrzeba 
przyjmować narzucającego .się gabinetu p. Głą- 
bdńsilueigo (wesołość). To jest dodatnie uczucie 
P. Głąbiński, % przeprośzenitem, rozpęd bierze 
ku ławom ministeryalnym jeszcze od. lata 192C 
roku, -kiedy przyszedł ionieiniem swego klubu, 
aby- siebie na ministra skarbu zaproponować, S 
Medy odszedł z tem gjorzikiem przekonaniem, że 
jego przyjaciel p. WŁ Grabski zostanie mini­
strem skarbu, co mp. też odpłacono w najbliż- 
aziej przyszłości.

P. Głąbiński proponował siebie i teraz. I nie 
z pustemii rękoma przychodził, ale z bogatym 
programom, w którym, zdaje się, on sam się za­
kochał, bo jeszcze dzisiaj .bogactwo tego progra­
mu sławił z tej trybuny. Ale proszę panów, czyż 
panowie nie widzicie, że p. Głąbiński zgromadził 
wówczas w," kolo siebie na, 416 posłów tylko 13S 
głosów, czyż nie widzicie panowie tego faktu, 
a jeżeli go widzicie, zanalizujcie go i zobaczy­
cie, że jest ogromna większość w tej IzibiA, a 
twierdzę, że jeszcze większa jest większość w 
społeczeństwie, która nie wierzy w program p. 
Głąbińskiego, która nie wierzy, żebyście pano­
wie na serryo jedną choć literę tego programu 
wykonać mogli i  chcieli. (Glos: Diamandowi 
wierzy7). Nie mówię komu wierzy, ale wiem, że 
nie wierzy p. Giąbiińsikiemu. A jeżeli niie wierzy 
ip. Głąbińsk.iemu, to * dirugiej strony lęka się 
pewnych rzeiezy izc strony p. Głąbińskiego i jego 
partyzantów, móiainowicie polityki narodowej 
demokracji, przeprotwadzonej % fotela prezy­
denta ministrów. Nie wierzono w program p. 
Głąbińskiego i lękano się programu Narodowej 
Demokracyi (glos na ławiaeh Związku' Lud. 
Nar.: Otóż wielka racy a).

!  KOMUNIZM
Bo, pnoiszę panów, tragedya dzisiejszej politą"- 

ki pcłskiiej' nie leży w bolszewikach: ani p . Dą- 
bal, and p. Łańcucki ni© trwożą waisizych snów, 
comajwyżej wstrząsają muakuły śmiechu. Nie 
wmówiicie, że to czerwona wid-mio mąci spokój 
Rzeozypoapclitej; raczej w abstrakcji, raczej w 
lękaniujisię o samych siebie można się lękać ko­
munizmu. Komunizm był groźmy trzy laita to­
mu, kiedy był jeszcze wyrazem straszliwej ener- 
łfii, komuBiam był pociągający dla umysłów 
rarni epok o jen y ch i wzburzonych teraźniejszo­
ścią, dopóki nie nastąpiły skutki wyraziste, ja­
skrawe — skutki dyktatury bolszewików nad 
130 milionami ludzi. (Głos: Siu s a n ie ) .  Dziś jeft- 
»ak, kiedy Swwdopia jest jednym jękierr. giń a-



cych w głodu milicinów i jednym protestem 
tych wszystkich, którzy, widząc oo się dzieje, 
wiola ją uciec poza. jej granice i w porywie on- 
tiuzyazmu iziemaę obcą. całują, dziękując, że się 
wydarli z tego straszliwego więzienia narodu — 
dziś komunizm w gruncie rzeczy nie może być 
wMikiem mebszpieczeństiwiem. Niebezpieczeń­
stwo le&y u nas w ciemnocie, w niskich instynk­
tach, które idą po owe karaty bolszewickiej ju- 
dajsziowskiej monety. Lecz nie twnawiajcie, że 
wf tem leży tragedya.
POLITYKA PRAWICY — OTO PRAWDZIWE 

NIEBEZPIECZEŃSTWO
Tragedya Polski leży, jakkolwiek się wielu 

z panów dziwnem wydać może, w zupaSinej za­
mianie ról, leży w tem, że stronnictwa prawicy, 
które były w każdem państwie podporą insty- 
tuicyj państwowych i autorytetu państwa, że 
sfaroiynictrwa prawicy uprawiają wobec Naczel­
nika Państwa, wobec rządu, wobec wszystkie­
go, co rcprczeirtujo ideę państwową, szaleńczą 
prawie politykę, którą potępić musiał centro­
wiec .pu Skulski, który nie mogąc dtużdj wytrzy­
mać nazwał tę politykę polityką oszczerstw i 
napaści. (Głosy: Słusznie).

Panowie dziwicie 3% gdy my z lewicy, my 
rewolucyoniśed, zarzucamy wam brak umysłu 
państwowego. Panowie sądzicie, że to jest,jakaś 
straszna kalumnia na wa® rzucona. Ale za nali- 
®ujicie swoją politykę, a jeszcze bardziej wa­
szych aneksów (dodatków) — owych kłeryka- 
łów, owych drobnych mieszczan, ®iiemiani, fa­
brykantów, owe placówki wasze daJelko sięga­
jące pianami i zamiarami, zanalizujcie tę tak­
tykę polityczną, której przez 20 ostatnich lat 
hołdowaliście, w czem rośliście i kształciliście 
się. Dążyliście do Polaki przciz ugodę. Gdy my­
śmy dążyli do Polski prziez walkę, wy dążyliście 
przez ugodą. (Wrzawa). Nie dziwcie sdę pano­
wie, że dzisiaj Jesteśmy świadkami, że tę Pol skę 
fidobytą w walce pólrewolucyjnej a półżolmier- 
*skiej, że tę Polskę panowie ateikujecie i napa­
dacie, sądząc, że to jest PoMta obca. Ale w ko­
go cna Boga wmówicie, że to P. O. W . ,  że ta ar-

, Corajz hardziej zastanawiają się różni 
■ politycy w  tych mocarstwach, których by­
tu ekonomicznego nie podkopała wojna, 
nad eaniacyą stosunków gospodarczych i, 
co za tem idzie, waluty państw* — fna tym 
punkcie upośledzonych.

i Potworzyły się bowiem — zależnie od 
krajów — takie wyże i takis kotliny walu* 
towe, że to odbija się fatalnie na handlu 
międzynarodowym, że utrudnia niesłycha- 

: nie cyrkuł acyę towarów/.
Kraje o  najlepszych środkach płatni* 

i czyeh przechodzą kryzysy beeaubocia, gdyż 
inne, mające na giełdach licho notowaną 
walutę, muszą u nich jak najskąpiej srao- 
patrywać się w  towar, muszą się wogóle o* 
graniczać co Ido zakupów zagranicznych, 
albo co najwyżej szukać pokrycia swoi cli 
zapotrzebowań w  państwach o walucie 
mniej górującej nad ich własną.

Nie będfidamy poruszali teraz tych róż­
nych projektów, które w  formie pogłosek 
dochodzą na temat powyższy. Chodzi nam 
o wskazanie, że nie sama wojna: straty na 
niej jednych — zyski innych, ani też ol* 
brzymie zniszczenia wojenne są wszędzie 
za ten stan odpowiedzialne. Ogromnie du­
żo zawinił tu i  sposób, w jaki dokonywano 
przemiany mapy Europy.

A  czyniono to na ogromnej przestrzeni.- 
A le obok* wadliwego, jak dziś każdy do* 
strzegą, dokonywania rozgraniczeń —  fa­
talne było i  pawełne tempo, sprawiające, 
że dotychczas nie wszędzie zostały wyty* 
ezone granice, że bardzo ważne ekonomi­
cznie tereny znajdują sdę dotąd pod zna­
kiem zapytania. Stworzono n. p. małą Au- 
stryę w formie tak skurczonej, m  do tego 
skurczenia nie może się dotąd prsystoso*

mia polska, ie ten wśkrzesziqny ruch powstań­
czy, że to jest nie polskie! W  kogo w szerokich
warstwach społeczeństwa potraficie wmówić, że 
ów Piłsudski jest wrogiem Polski, ponieważ jest 
wrogiem waszym? W kogo, powtarzam, uda się 
waru wmówić, że ta Polska, wskrzeszona z nie­
woli ręką i krwią robotnika, chłopa- i inteligen­
ta polskiego, w* ozem wyścig udziału nie brali, 
że ta Polska nie jest Polską narodu? Proeei-eż 
wszędzie prawica podtrzymuje trony, rządy i 
autorytety. Panowie szarpiecie, nadwyręż&cie 
dzień w dzień, godzina w godzinę państwo, a 
prasa -wasza nieustannie szczuje.

Proszę Panów, cóż dziwnego, że to pokolenie, 
które drogą rewotucyi i buntu przeciwko ob­
cym rządom i naj mimikom przez trzy 'dziesiąt­
ki lat przygotowywało tę Polskę, w 'tę Polskę 
wierzyło, za tę Polskę konało, — cóż dziwnego, 
że to pokolenie, zaiste mojżasRowe pokolenie 
(wrzawa i śmiech), które patrzy z rozpaczą, jak 
Panowie wołacie do pełnych garnków Egiptu, 
że to zaiste mojżeszowe pokolelnie, które piaitrzy, 
jak w owej Polsce dookoła izilotogo dolca tan 
zawodzicie, woła o ratunek? Cóż dziwnego, że 
niejeden % nas, patrząc n.a to, woła o jakieś ra­
dykalne środki. Ale jednak tych radykalnych 
środków wobec żadnego z Panów/ nic zastoso­
wano. Nie możecie narzekać na to, aby który­
kolwiek rząd traktował was brutalnie, lub choć­
by ostro, choćby — sprawiedliwi© (wesołość), 
nie możecie narzekać na to, jakoby spadło na 
was prześladowanie, podczas gdy w każdem 
społeczeństwie prasa, któraby 'Zapomniała o in­
teresach ogółu ludzi, któraby poniżała sarna sie­
bie, poniżając swoją własną ojczyznę, jak wam 
powiedział dziennikarz francuski La Maziere — 
w każdem społeczeństwie, powtarzam, Wziętofoy 
slię ostro eto takich i wśród oklasków opinii pu­
blicznej zacr/ąlo ścigać. Ale u nas tego nie zro­
biono i Polska te przyjęła wszystkich i przyj­
muje WBsysałSdich. My stoimy na straży, aby u- 
Ptew wyfątlkowyich Mckwmyślnife nie wprowa­
dzano, ale bezkarność zupełna, jaką panowie 
się cdietszycia. jest rzeczą potworną pwprosfcu.

(Dokończenie nastąpi).

wać puls ogromnego Wiednia i  pozosta­
łych w tej małej Austryi ośrodków przo* 
myślowych.

Ale w  tym wypadku miano do czynienia 
ze stroną zwyciężoną, nad której lostem 
mniej saę zastanawiano — temhardziej, że 
chodziło tu o strzęp pstrej monarchii, któ­
ra — po zatrarganiu nią — rozrywała się 
tak łatwo na drobne części; więc nie osaczę* 
dzano jej tak, jak oszczędzano Rzeszę nie­
miecką, mimo klęski wojennej, woale nie 
pozbawioną (elementów siły.

Inna rzecz Polska, o (którą, rzecz jasna, 
głównie nam w  tym wywodzie chodzi, kto* 
rej waluta zresztą najniższego trzyma się 
szczebla. Polska miała y/łaś nie z rąk entem- 
ty doznać odrodzenia—

Tymczasem Polska (dotąd nie ma kom* 
pletnyeh granic.

Kraj, który przebył bodaj że rekord zni­
szczenia wojennego, gdyż przez ziemie na* 
szc przewalały się największe .armie w  
światowej wojnie, gdyż po ustąpieniu tego 
potopu — mieliśmy walki o Lwów, najazd 
czeski w  Cieszyńskiem, a wkońcu wielką 
inwazyę bolszewicką — przy wykreślaniu 
granic był dotychczas skrupulatnie.- po­
zbawiany tych warunków, które mogły 
ułatwić odbudowę przemysłu, podźwignię* 
de się z ruin wojennych.

Rażący przykład już dokonanego faktu 
takiego —  stworzyło rozgraniczenie nas 
z Czechami. SMiełiśmy za sobą warunki et­
nograficzna w  Karwińsfciem —  te zignoro* 
warno, przekreślono! Ale za nami przema­
wiały i  wszystkie racy® Jakiejfttdaklego 
w yiów iłittla  szans gcsnoflarczych. I tu był 
kapitalny błąd, że kraj właśnie, w* którym 
jak fw Czecho,-Morawach za monarchii nu-

stro*węgiersldej wypaelągnofw&nio! wy so k 0- 
p o stawiony przemysł i kraj, mający wiel­
kie bogactwa węgła i koksu, obdarzono do* 
datkowo znakomitym kompleksem kopani, 
hut i innych na wielką skalę przedsię­
biorstw. Taki benefis zgotowano krajowa,* 
który nie tylko nie przechodził podczas 
wojny żadnej inwazji, ale wyśmienite na 
wojnie robił interesy... ■

I rezultat: waluta czeska stoi twardo — 
waluta polska (rozumie się nie z tego jedy*' 
nie powodu, ale w bardzo wielkim stopniu 
skutkiem okaleczenia tu Polski) stacza się 
fatalnie w dół. Towar czeski pod wpływem 
wielkiego o T ’ .-ku. waluty w stosunku do 
biedniej szyć h su u : •' w ma zbyt w  zna­
cznymi stopniu urn. ’ cny. Powstaje nad* 
miar towaru — r -  bezrobocie... Rozu­
mie się, gdy chodzi o p/ństwa, które rnia* 
ły przed wojną przewagę gospodarczą nad 
państwami-iio wicynszar. iij, Aiskrzestzionemi 
lub roaszerzonemi przez wojnę — trudno 
jest w tem widzieć czyjąś winę- A le gdy 
z podeptaniem nawet stosunków narado* ■- 
wośclcwyeh stwarza się samochcąc sytna- 
cy§ taką, ie  jeden kraj nie wie, co z nad* 
radarem węgla czynić, a drugi ma na tym 
punkcie niedobory — i zupełny przy tem 
brak własnego węgla koksującego, tak, iż 
wyżyty z tego węgla, a przytem z bez poró­
wnania gorszą (walutą, musi u bogatszych 
sąsiadów ów brak pokrywać — to tu m c  
ena mówić o  wlasnowolnem jsabagnieniu 
sytuacyi przez czynniki, które to spowor 
dowały. •

Publicysta francuski p. !A. Menebrca w 
czasopiśmie ,,La Połogne" podnosi z zado* 
woleniem, że do towarzystwa „France-Po* 
logne“, będącego wyrazem przyjaźni poi* 
skoi-francuskiei, należą ii przed £ II a wi ciel o 
wielkiego świata przemysłowego — w  tej 
liczbie w przedstawiciel „Etablisisements1 
Schneider", dodając* że siły pieniądza 1 
wpływów z rum związanych bagatelizować 
nie można, lecz trzeba je umieć użyć do- 
swoi eh celów.

Niestety ta właśnie krezuisowa firma 
Schneider*Cr&uzot odegrała była fatalną 
rolę przy wykwatowainiu nas z pxzemysłor 
v/ej 'części Cieszyńskiego; właśnie ona, za* 
interesowana w Trżyńeu, broniła tej pła* 
cówki- dla Czech (Dziś tam sroży się bez* 
robocie!), więc co do tego punktu ,p. Mene- 
brea przesadza wpływy atmosfery jakie* 
goś —• danym wypadku poi on o fil skiego 
otoczenia na kapitał, nie znający żadnych1 
sentymentów.

A le powinien ten kapitał, skoro ca, a » ie  
żadne względy sprawiedliwości decydują
0 obliczu Europy, znać jpojsEiność rynków 
danych państw, tak jak. lekarz zna poje­
mność żołądków ludzkich i rozumieć, teo le* 
karz pojmuje, że źle jest jedne przesycać,< 
drugie wygładzać.

Jeżeli dłużej rozpisaliśmy sdę o tragicznej 
dla.nas stracie Cieszyńskiego terenu prze­
mysłowego, to dlatego, że znalećć się mogą 
znów jacyś kreznsi innej narodo wośei, 
którzy inspirować będą swoje rządy pedo* 
halo — co do Górnego Śląska!

Prof. Wilden-ITarit w  anglelskiem pi* 
śmie fachowum „Financial Nev/s“ dowro* 
dzi, że rząd niemiecki może podkopywać 
markę polską, mając taki atut, juk to, że 
Polska „musi w walucie, nismieclslej kupo- 
'wać niezbędny jej do życia węglsl górneślą* 
ski, co kosztuje ją miesięczni® około £63 
milionów marek Eiemisckick". A  mimo to 
Polsce wciąż dotkliwie, daje się we znaki 
niedostatek koksującego węgla oraz koksu
1 hutnictwo u nas nie może nabrać tego 
przyspieszonego tchu, któryby ożywił na­
szą. odbudowę gospodarczą.

/
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I  pomyśleć, że na to zostaje skazany na*
tód, którego najstarsze, gniazdowe dzielni­
ce posiadają takie skarby tego węgla, jak 

,;w Karwińskiem i na Górnym Śląsku!
I  dzieje się to w chwili, gdy (nie powołuj'

my się nadaremnie na frazes o ustanawia­
niu „sprawiedliwych granic narodowych“!) 
mówi się o tern, iż cała Europa cierpi z po® 
wodu, że są narody przetłuszczone i  wy­
cieńczone: apoplektycy i  anemiczni.

PRZEMÓWIENIE POS. DR. BOBROWSKIEGO
Tow. dr Bobrowski wskazał, że sprawom apro- 

wizaeyjnym Związek posłów PPS. poświęcał wiele 
uwągi. Staliśmy aa stanowisku państwowej gospo­
darki sekwestru, wychodząc z założenia, że tylko 
przy tym systemie gospodarczym można zaspokoić 
ludność robotniczą. Że sakwestr jest możliwy to 
dowodem Poznańskie, gdzie do lipca se kwes.tr 
istniał, ceny były umiarkowane I rozdział żywno* 
ści był sprawiedliwy. Endecy i rolnicy parli do 
wolnego handlu a zgubne skutki, jakie przapowia* 
daliśmy, spełniły się. Dziś po żniwach nie mamy 
wiele zboża, które drożeje a ludność cierpi głód. 
Mówią, że zboże drożeje bo dolar idzie w górę. W 
ostatnich (dniach dolar spadł a zboże jednaki dro­
żeje ciągle...

Podwyżki płaa nia wystarczają robotnikom 1 
•urzędnikom na pokrycie wydatków 1 wyjściem * 

koła byłby saŁwestr i ustalenie cen sta­
łych tea środki żywności, co pociągnęłoby i pota* 
nie—'s wyrobów przemysłowych. Chodzi dziś także
0 to,, *-y klasa robotnicza nie ntraciła deputatów. 
Wstrzymanie deputatów1 wytworzyło sytuacyę bez* 
nadziejną. Wstrzymanie deputatów np. górnikom, 
którzy najgłówniejsze środki żywności otrzymywali 
po cenach maksymalnych, pociąga obecnie koniecz­
ność podwyżki płac górniczych, co spowoduje pod­
wyżkę cen (Węgla, który przechodzi obecni© do 
„wolnego * andlu". Rada węglowa zapowiada coraz 
to nowe pc^wyikl cen węgla co staje się keta* 
strofą dla -obotaików 1 urzędników, którzy ta po vo* 
du drożyzny nie będą się mogli zaopatrzyć w wę­
giel aa zimę. Cna węgla od stycznia br. podsko­
czyła z 12 ma) 120 tysięcy marek I A jak wygląda 
„wolny handel" węglem? Zniesiono państwowy in* 
spektorat węglowy i zastąpiono go radą przedsię* 
biorców węglowych, która jest j idnostronną orgia- 
nazacyą kapitalistów, którzy dają węgieł komu chcę
1 ceny podwyższają dowolnie.

Kraków dzięki temu, że posiada własną 
kopalnię w Jaworznie jest w korzystniejszem po­
łożeniu. W Krakowie rozdział węgla będzie doko* 
mywany esa kartkami, zaś na cenę węglai .miasto 
nie ma wpływu.

Starania nasze o deputaty doprowadziły do re* 
zultatu. Żądaliśmy, by deputaty jeszcze przez rok 
utrzymać i zażądaliśmy wyrównania zaległych 
deputatów.

Zboże na ten cel jest w Krakowie, i akcya krak. 
Rady robotn. PPS. osiągnęła ten skutek, że na 6 
miesięcy pełne racy© deputatów są zapewniona.

Praca nasza w Sejmie prowadzoną była dla ca­
łego społeczeństwa. Wyżywienie to podstawa dla 
rozwoju pracy. Agitacya z ambon idzie za znie­
sieniem Bsgodrijmeg® dnia pracy. Żądają tego i 
ministrowie. Nie myślą jednak1 nad tem, czy robo* 
tnik przy dzisiejszym marnem odżywianiu się 
jest zdolny do pracy ponad 8 godzin.

Anglia cierpi wstrząśmenia z powodu bezrobo­
cia, my z powodu spadku waluty. Ale u nas nie­
ma bezrobocia. Gdyby zniesiono ustawę o 8*godzin* 
nym dniu pracy trzecia część robotników dziś pra* 
cująeych znalazłaby się bez pracy na bruka, co 
wywołałoby w państwie nowe przesilenia spo­
łeczne I

By niedopuścić do zniszczenia zdobytych praw, 
klasą robotnicza musi być solidarna i jednolita;
Silna organizacya zawodowa całego proletaryatu 
pozwoli uzyskać większe zdobycze, a Związek po* 
słów PPS walczyć będzie skutecznie przy poparciu 
całej świadomej i zorganizowanej klasy robotni­
czej. (Burzliwe oklaski).

Następnie przemawia! p. Kórnicki, przedstawiając 
ciężkie położenie pracowników państwowych, na­
wołując do solidarności wszystkich pracujących, w 
walce o żywotne interesy ludu pracującego.

Tow. Malisz oświadcza, że właśnie Namdowa 
Fartya robotnicza, której członkiem jest p. Kor- 
nheki rozbija solidarność proletaryatu przez two* 
rżenie jakichś nowych ©rganizacyj i napadanie na 
jobotniezy rząd socyalistyczny. Mówca wskazuje na 
wrogą robotnikom robotę „Kuryerka" który wywal* 
ozywszy wolny handel, dla „paskopiastów", teraz 
z zajadłością zwalcza ustawę o 8-godzinn «m dnia 
ruacy. Robotnicy 1 pracownicy państwowi winni 
odrzucać precz prasę jej wrogą a szczególnie bru* 
kową, która broniąc bezwzględnie realnych In tera* 
sów paskarzy, udaje przyjaci da rzesz pracującego 
ludu.

Wezwaniem do popierania - prasy partyjnej a 
szczególnie „Naprzodu” zakończył tow. Malisz prze­
mówienie.
Przemawiali jeszcze tow. Książkiewicz i tow. 
Walaszkowi, która nawoływała do spotęgowania 
pracy uświadamiającej i organizacyjnej wśród ko* 
biet,, pozostających niestety w większości pod ogł-i* 
piającym wpływem klerykalów.

REZOLUCJA:
Na wniosek tow. posła Czapińskiego uchwalono 

jednomyślnie następującą rezolucye-

IRohotnEcy przeciw wolnemu
handlowi

Wielkie zg ro m ad zen ie  lu d ow e  w  K rakow ie  —  P rzem ów ien ia  p o s łó w  tew . 
C zap iń sk iego  i w iceprezyden ta  m iasta Dr B o b ro w sk ie g o  —  R ozofusya

" W  niedzielę przedpołudniem w  wypeł­
nionej po brzegi robotnikami i  pracowni* 
kami państwowymi wielkiej sali Sokoła 
przy ul. W olskiej odbyło sdę imponujące 
pod względem liczebności i powagi zgroma­
dzenie ludowe, zwołane przez miejscową 
Radę robotniczą. PPS.

Zagaił obrady tow. J arossewski. prozy- 
dyurn z wyboru objęli tow. Kmiecik i 'Ma­
lisz. Wyczerpujący referat o  stosunkach 
gospodarczych i położeniu polityczmem fcv 
państwie wypowiedział gorąco witany okla­
skami poseł tow. Czapiński.

(PRZEMÓWIENIE (POSŁA CZAPIŃSKIEGO
Referent na wstępie wspomniał o tsiwem 

pobycie w  Ameryce, wyrażając imieniem 
polskich robotników i  chłopów tam pracu­
jących serdeczne pozdrowienie krakow* 
skiemu proletaryatowi (gorące oklaski). 
-Mówca widział w Ameryce ciężko pracuj ą- 
icych polsldoh robotników, wyzyskiwanych 
przecz obcy kapitalizm, którzy nie przestali 
być Polakami, lecz tęsknią do kraju, by tu 
stanąć pod sztandarem polskiego  ̂ soeyałi- 
im u  i wspólnie z całą klasą robotniczą wal* 
•czyć o Polskę socjalistyczną (oklaski). 
Przechodząc (do omówienia polskich sto­
sunków poseł Czapiński stwierdził, że tak 
W polityce zagranicznej jak i  w  stosunkach 
-wewnętrznych stan rzeczy przedstawia sdę 
(dla nas niepomyślnie. Kwesty a Wileńszczy- 
zny dotychczas nie załatwiona, zaś Liga 
narodów pragnie Wilno oddać Litwie. Win* 
na temu w przeważnej części polska reak- 
•cyn. endecko-klerykaina, która wyrobiła 
nam poza granicami opinię gnębicieli i im* 
(peiryalistów. Myśmy się domagali, w  myśl 
'zasady samostanowienia narodów o swym 
ilosie, wyboru i  zwołania sejmu wileńskie- 
:go, który reprezentując 70 proc- tamtejszej 
(polskiej ludności, wobec Ligi, narodów i o- 
i pinii świata byłby dziś poważnym atu tero 
ina naszą korzyść. Tej koncepcyi sprzęci* 
wiała się endecy a i jej to zasługa niepo*- 
•myślnego dla nas obrotu wileńskiej spra­
wy. Dziś jeszeże można zło naprawić i li* 
jeżymy, że Wileńszczyzna pójdzie za Pol­
ską (oklaski). Taksamo w  sprawie Galicy! 
'wschodniej w rob ion o  nam opinię gnębi- 
.Cieli Rusinów. Polska ustawami gwarantu® 
jącemi Ukraińcom swobodny rozwój kul­
turalny i  narodowy musi wykazać, że nie- 
itylko nie gnębi narodu ukraińskiego, 
(lecz dąży do utworzenia braterskiej z nim 
Zgody i (współżycia.
| Głupia endecka myśl, że repreisyami można w 
: (Polsce rządzić, może być zgubna dla państwa 
Jpoh3ki.ee*>, mającego w swych ramach znaczne 
mmicjscości narodowościowe, dla których w, 
jmy& konstytucyl domagamy się swobody
IfBul turałnego i narodowego rozwoju.
• Dirugiem^mepomyśdn-em następstwem 'zigubnej 
polityki gospodarczej kia® posiadających to 
drożyzna 1 spadek ma*Łi. Od kilku lat walczy­
liśmy przeciw wolnemu handlowi. Szli jednak 
(przeciw c©m ludowcy wszystkich odcieni, kle- 
Iłykali i  endecy i cala falanga większości Sejmu 

z  obszarnikami. Obiecywali nam, że wolny 
handel da nam wszystkiego podidostatkiean. 
Głosom tym wtórowała prasa brakowa. Myśmy 
Wskazywali, że wolny handel sprowadzi s»zalo- 
ną drożyznę, gdyż towarów mamy za mało. I 
rzeczywiście, po wtpnowadńmiu. wolnego han­
dlu wziosja drożyzna niesłychanie! Paskarze 
mają żniwa — konsumenci, robotnicy i inteli- 
gemeya jęczy pod obuchem wyzysku. Następ­
stwem tego stanu rzeczy to fala strejków, a pp. 
Steczkowski i Wito® twierdzili, że to robota bol­
szewicka i domagali ®ię użycia siły zbrojnej 
przeciw robotnikom, walczącym o podwyżkę 
zarobków. Tak to jedną ręką wprowadza się 
orgie roztpatsania paskarskiego a drugą chce się

maltretować hranriącyck się robotników.
Tej polityce wolnego paska ruz^ciwEte—: anay 

politykę sekwestru. Silna ręko rr-du ludowego 
zabrałaby po maksymalnej cenie środki uitrzy- 
mama i rozdzieliłaby je sprawiedliwie pomię­
dzy korasumentów. Tailca polityka nte podoba 
się jednak paskarskim kleryk^łom.

I  jakież środki zaradcze proponowali rządzą­
cy do niedawna dygnitarze? P. SteczUcoweld, b. 
miinister skarbu, chciał wywieźć z głodującej 
Polski 200 tysięcy wagonów zboża na poprawę 
waluty, gdy ten projekt okazał się niemożli­
wym z powodu niedoboru żywności w państwie, 
żądał on pozostawienia ohtszaruilkoim wolnej 
ręka, w roziparc ełowaniu po dowolnej cenie 2 i 
pół miliona morgów ziemi, licząc, że po tym 
eksperymencie dostanie od obszarników, obło­
wionych w marki, wydatną pożyczkę. Byłoby to 
pogrzebaniem reformy rolnej. Jesitto polityka 
paskarska a nie państwowa.

Endecy przez usta p. Głą,hińs(kLego też wysu­
wali projekty oparcia budżetu na podatkach 
pośrednich!

Nowy prezyidtent mirnistrótw p. Ponikowski 
mówi o daninie lub pożyczce przymusowej, co 
powie nowy minister skarbu MiLchaMci, to do­
piero zobaczymy. Wogóle prawica sejmowa 
prowadzi politykę paska, wolnego handlu i po­
datków pośrednich

Idąc tą linią konsekwentni® rząd nakłada 
wysokie podatM na cukier, podwyższa taryfy 
pocztowe i  kolejowe, z 1 października wprowa­
dza wolny handel węglem, którego cena skoczy 
w  florę. Jestto polityka samobójcza 1 rząd sam 
wytwarza drożyznę i powoduje spadek marki!

Hasło silnego rządu wyzyskać pragnie prawi­
ca z endecyą na czele w kierunku utwonzenia 
rządu, któryby chronił paskarzy a gnębił robot­
ników. Ks. Lutosławski żąda wyjątkowej usta­
wy przeciw komunistom, co w praktyce zwróciło 
by siię przeciwko socyalMom, robotnikom i w e  
góle przeciw pracownikom państliwowym, burzą- 
rżącym się przeciw paskarstwu.

My chcemy rządu silnej ręki, lecz Me endec- 
kp-klerykalnego, alo rządu, opartego na robot­
nikach, inteligencyi i malcrcinych! (oklaski) 
Rząd taki nie będzie gnębił robotnika | intel’<g©n 
ta, lec® wystąpi przeciw rozpanoszonemu wyzy­
skowi paskarskiemu. (Burzliwe oklaski).

Poid&fawa wyżywienia robotników to kensu- 
my. Żądamy wydatnego snbwencyonowania ro­
botniczych stowarzyszeń spożywczych. Rząd je­
dnak wiole dotychczas wydał miliordór/ na ce­
la «v/Są<zlków rolnych obszarników.

Następnie referent omówił knowania monar- 
chistycme prawicy, która pragnie mieć króla 
w Polsce. Endeccy meinorzy jak ks. Lutosław­
ski, Zamorski, wcale stię. ® tymi zamiarami nie 
kryją, a arcybiskup Theodorowie® gorliwi© pra­
cuje nad tem zadaniem.

Klerykali urządzają ciągBe zjazdy i różne ofof- 
chody klcrykalne, na których sdę nie mówd o 
reiligia, ale o polityce. Gen. Haller na klerykal- 
nym kongresie w Warszawie postawił wniosek, 
ażeby pieniądze zebrane w  Belgii dla polskich 
nędzarzy przeznaczyć na dziennik klarykalny* 
(Krzyki oburzenia). Pragną cni uczynić z Pol­
ski niewolnik klerykainogo Rzymu, a- ich re­
zolucye uchwalone na ostatnim zjeździć wyra­
źnie zdążają do tego. \V Polsce pragną kiery- 
kali założyć swe misye, przeznaczone dla Rosyi, 
z którą Rzym pragnie wejść w unlię. Musimy 
bronić niezależności państwa polskiego i zapro­
testować przeciw nadużywaniu haseł religij­
nych | wpływów dla politycznych celów klery­
kalizmu!

Zjazdy klerykalów są nntypolskia i  antyde­
mokratyczne i zdążają do dómdbiilipacyi sił 
reakcyjnych przed wyborami.

W  końcu mówca wyraża imieniem klasy ro­
botniczej solidarność z nauczycielstwem, wal- 
czącem o niezależną szkołę.
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Z eb ran i stw ie rd z a ją , że p o lity k a  w oln ego h an d lu , 
p rzep row ad zon a w P o lsce  sta ra n ie m  stron n ictw  
endeckich , k ie ry k ak iy ch  i  ludow cow ych, s t a ł a  się  
g łów n ą p rzy czy n ą sz a le jąc e j drożyzny. P ro te s tu ją  
ja k n a jen erg icz n ie j przeciw ko ob łu d zie  tych  w łaźnio 

• czynników  p olityczn ych , które je d n ą  rę k ą  w p row a­
d z a ją  w olny h an del, w y w ołu ją  drożyzną, n iepok o je  
i  z m u sz a ją  w ten  sp osób  do stre jk ó w , z a ś  d ru g ą  u * 
d a rz a ją  w k la sę  robotn iczą, d o m a g a ją c  się  re p re sy j, 
n ie  c o fa ją c  s ię  n aw et przód u życiem  s i ły  zbro jne j 
(np. Chełm ) i  o św ia d cz a jąc , że to  ,,n iem ieck a" i  
„b o lszew ick a" ro b o ta  Z ebran i s to ją  n a  stan o w isk u  
u tw orzen ia  siln ego  rz ąd u , o p artego  m  k la s ie  ro» 
botn ięzej, p ra c u ją c e j ia te lig e n c y i i  m ałoro ln y ch  i 
ż ą d a ją :

1) zerwania z p o lity k ę  wolnego handlu, zaś 
p rzep row ad zen ia  se k w estra  n a  ziem iop łody  i  p rzy ­
w rócen ia  depu tatów . W z a k re s ie  p o lity k i w ęglow ej 
p o p ie ra ją  a k cy ę  górników , ż ąd a jący c h  zapew n ie* 
nia w p ływ u  górmkom i k on su m en tom  na p o lity k ę  
węgłową;

2) zerw an ia  z p o lity k ą  p o d ra ż a n ia  św iadczeń  
pań stw ow y ch  i podatk ów  p ośred n ich ;

3- żądają podatku bezpośredniego, daniny ma* 
Jątkcrwej o r a z  pożyczki przymusowj, które spadną 
w pierwszym rzędzie na poskarży w ojen n ych  i k la ­
sy posiadające; v

i) w y d atn ego  su bw en cy on ow an ia  koaasnmów ro * 
bc-tniczych i  in teligen ck ich .

P ro te s tu ją  p rzeciw ko p olityce sk arb o w ej, któr&by 
sdę o p a r ła  n a  ek sporcie  zboża  i d z ik ie j p arce lacy Ł

W y p o w iad a ją  się  przeciw ko p o lity ce  stan ów  wy* 
ją tk ow ych , w y łącza jąc  oczyw iście  w y jątk ow e z a ­
rząd ze n ia  d la  w a lk i z p ask arstw e m .

Z ebran i p ro te s tu ją  przecivyko oibludnemu w yzy­
sk iw a n iu  n iepok o ju  sp o łec zn eg o ,, spow odow anego 
w olnym  h an d lem , d la  p ro p ag an d y  m o n arcM stycz* 
n e j i  p ię tn u ją  n ik czem n ą ta k ty k ę  kleryk& łów , któ* 
rzy  m o b ilizu ją  reak cy ę  p o lsk ą  d la  w a lk i z ludem , 
n ad u ż y w ając  h a s ła  re lig ijn eg o  pod  firm ą  „zjazdów  
k ato lick ich ", b isk u p ich  i im  podobnych.

Z ab ran i ż ą d a ją  o d  rząd u  i S e jm u  rozu m n ej i 
w olnościow ej p o lity k i n a  k resach , zw łaszcza  w  Ga- 
łicy i w schodniej n a  k o n sty tu cy jn y ch  z a sa d ac h  sw o­
body  i  rozw oju  n arodow ego  i  k u ltu ra ln e g o  d la  n a * 
rodow ości n iepo lsk ich .

Z ebran i g o rą c o  {o p ie r a ją  a k c y ę  nauczycielstw u; 
z a  sz k o łą  p ow szech n ą i d o m a g a ją  s ię  szy b k iego  roz* 
w o ju  św ieck iego  szk o ln ic tw a pow szechnego o  typ ie  
7-k lasow ym .

Precz t paskarstwem, z wolnym handlem 1 reak- 
cyą kłerykalną w Polsce!

Tow . K m iecik  k ró tk iem  przem ów ien iem  zam k n ął 
zgrom adzen ie, w zn osząc ok rzy k  n a  cześć P P S .

I s r e l  wschodnie
Lwów, 2 października.

Dotychcssajsowe wyniki Targów wscho* 
dnieh przeszły Utaj śmielszo oczekiwania 
optymistów. (Dotyczy to wystawiony cdi eks­
ponatów, jakoteż zawieranych itransakcyj, 

■ oraz frekwencyi zwiedzającyoh i kupują­
cy cdi.

.W święto 29 września (św.. Michała) 
sprzedano 45 tysięcy biletów wstępu na
Targu, a ilość napływających oaóh zwięk* 
sza się z dnia na dzień. W  piętek zwiedziło 
Targi około 60 tysięcy osób. Tłumy napeł­
niające pawilony po części utrudniają ikupr 
com swobodne ufcnowy i  sprzedaż.

Na Targi przybyli kupcy z Rumunii, Ro* 
pyl, Jugosławii, Grecyi, CzechorSłowacyi, 
Austryi i  dalszych stron Europy. Wczoraj 
zwiedziło Targi grono dziennikarzy mrnuń* 
skich w  liczbie 14. W yrażali się oni nader 
pochlebnie i  z iwielkiem uznaniem dla ca­
łej imprezy. Przedwczoraj przybyła do 
Lwowa w  celu zwiedzenia Targów misy a 
japońska złożona z czterech osób.

W  sobotę lub niedzielę ma przybyć na 
Targi zapowiedziana urzędownae . grupa 
kupców rosyjskich z Moskwy. Będą, to re­
prezentanci największych kooperatyw ro* 
syjskich. Z zachodnich państw najwięcej 
zainteresowała się Targami Austrya, skąd 
przybyło wiele gości. 'Twierdzą oni, że Tar­
gi wschodnie pod względem ilości ekspona­
tów i transakcyj przewyższą targ wiedeń* 
ski. Specyalnie przyjechał z Wiednia na 
;Targ współpracownik pisma „Neues W ie­
ner Tagblatt“ .

Zapowiedziany jest 1 ponadto przyjazd 
wielu zagranicznych dziennikarzy.

Do Wczoraj zawarto transakcyj ponad 
9 1 pól miliarda marek. W  ystawey firm i 
fabryk z działu: bawełnianego, narzędzi 
rolniczych, elektrodcohniczmych i  chtezni- 
cznych pozawierali umowy ha szereg la t

Sukces Targów wschodnich jest nadzwy­
czajny. Przemysł włóknisty, rolnictwo, ce* 
ramika, szkła, pacyków, kilkadziesiąt fa­
bryk. Bielska, Lodzi, Białegostoku, Często* 
chowy i innych zaprezentowało w  Pała* 
ou sztuki przemysł tkacki. Niektóre wyro* 
by, osobliwie fabryk bielskich i łódzkich 
pod względem jakości i trwałości materya- 
łu, doskonałości barwików, miozem nie 
ustępują wyrobom angielskim, tak chętnie 
u nas poszukiwanym przed wojną.

Już u samego wejścia zwracają uwagę 
prześliczne „gabardine” w  różnych kolo* 
raoh, wyrobu jednej z fabryk w  Piotrkowie. 
Nieopodal lśnią różnego rodzaju wyroby 
dywanowa o pstrych lub spokojnych kolo­
rach, plusze na płaszcze, narzuty na oto* 
many i t. d. fabryki Teodora Fimsterą w  Ło­
dzi. Są tam próbki od najwytworniejszych 
clo najskromniejszych, dziś ze względu na 
ceny nie dla wszystkich dostępne.

Surowiec zagraniczny oczywiście.
Wyroby „Dohąn“  w Białymstoku zwraca* 

ją uwagę miękkimi pledami, kocami wełnie 
n r  mi i t. p. W idok niezwykle pięknych pró* 
bek pluszów jedwabnych skłania mnie do 
zapytania o cenę.

— To obliczone wyłącznie na eksport — 
informują mię.

— W ięc ceny nie możecie podać?
— Kupujemy surowiec francuski, po wy­

robieniu go w naszej fabryce możemy ceny 
obliczać tylko we frankach francuskich. 
Metr tego pluszu kosztuje około 60 fran* 
ków.

To znaczy około 24.000 tok. Trudno. Nie 
musimy chodzić w  pluszach.

Jeżeli już mowa o cenach, przytoczę, że 
polsko-śląska fabryka krawatek L ite  w 
Cieszynie kalkuluje ceny w  frankach (albo 
w  koronach czeskich, ho jedwabie specyal* 
nile (wyrabiane na krawaty musi sprowa­
dzać z Francyi. Tuzin krawatów wypada 
dziś około 80-000 mk. J utro może być więcej,

Cieszcie się panowie!
Obok tych rzeczy bądź (co bądź zbytko* 

wtnych widzimy wyroby praktyczne, konie­
czne dla codziennego użytku. W ięc wyroby 
jutowe, jak worki, płachty fabryki często* 
chowskiej, trykoty łódzkie, płótna, szyfony, 
barchany, perkate, nie brak nawet tasiern, 
koronek, firanek i  t. ki. Jest i gotowa bieli­
zna, pościel, gotowe ubrania, wśród nich ro* 
botnicze, z cajgów i innych mocnych mate- 
ryałów, z Poznania, Łodzi i  t. d.

W yroby tkackie, zwłaszcza konfekcya 
męska i damska, są też porozrzucane po 
innych pawilonach; w  pałacu sztuki uderza 
że gdzieś blisko okazów kapeluszy, kołder, 
sukna zabłąkały się też próbki serów dese* 
rowych z Przeworska, jakgdyby dla nich 
nie było właściwego miejsca w  pawilonie 
rolnictwa i leśnictwa. W  pawilonie owym 
wystawione są okazy płodów rolnych, prze­
róbki owocowe, nasiona, próbki różnego 
rodzaju drzew w przecięciu i t. d.

Podziw wzbudzają okazy (Olbrzymiej ee* 
buli, ogórków półmetrowej długości i  in­
nych jarzyn dorodnych „Gospodarstwa na* 
siennego”  w  Koszyłowcach koło Zaleszczyk. 
Okolico Zaleszczyk, znane są z nadzwyczaj 
urodzajnej ziemi, (jakiej równej niema w  ■ 
całej Polsce. Tem większe (więc uznanie na­
leży się p* Rledlowi ze Lwowa, który na 
gospodarstwie iswem wyhodował jarzyny 
olbrzymich, rozmiarów, jak n. p. iharbuzy 
wagi conajmniej 10 kg. Óbok jarzyn wy sta* 
wionę są nasiona, które mają już ustaloną 
sławę w  szerokim promieniu kraju.

W iele zakładów i gospodarstw warszaw­
skich wystawiło okazy nasion, nie ustępują 
im jednak miejsca nasiona hodowano w  go* 
spodarstwach galicyjskich.

Zwracają uwagę okazy Zakładów csjrc* 
thticzych „Konserwa” w  BieńkoweJ Wiszni - 
pow- Rudki, które zaprezentowały przerób­
ki owocowe, kompoty, owoce (kandyzowane 
i t. d. Fabryka ta, powstała przed rokiem, 
finansowana przez. Tow. gospodarskie a 
Bank Ziemian, przerobiła w  tym roku 40 
wagonów marmolady. Podnosimy ten fakt, 
ponieważ do_ niedawna znaliśmy marmola* 
de przeważnie zagraniczną, a każdy objaw 
rozwijającego ą i *  przemysłu zasługuje ji«  
podniesienie. '

Jak pałac sztuki tekstylnej, tak i pawilon

rolnictwa nie pomieści! wszystkich próbek 
z działu rolnictwa, mieszczą się one także 
w pawilonach innych.

U wejścia do pawilonu rolnictwa wicha­
my piękne ozdoby wykonane z polskiego 
alabastru przez Związek pracujących w 
aiiemu we Lwowie. Są też w innych pawi­
lonach przedmioty wykonane z krajowego 
alabastru, cudne kominki z marmuru kie­
leckiego, jest wielo ceramiki, porcelany, 
szkła.

Związek ceramiczny w  Glińska wystawił
w jednym z hangarów .obok garnków, waz, 
dzbanów, rzeczy bardzo praktyczne, trwałe 
ruszty z gliny, które wobec wysokich cen 
żelaza powinny znałeś ć szerokie zastoso­
wanie. ■

Fabryka fajansów Pacyków obok Stani­
sławowa, własność p. Lewickiego Ee Lwo* 
wa, wystawiła rzeźby, pod względem arty­
stycznym już doskonałe. Są tam rzeźby z 
terrakoty i gliny pomysłu art. rzeźbiarzy: 
Drerlenównej, Duraka, Gąbtowskiago, nawet 
księżniczki jezerkieskiej, która uciekłszy 
przed bolszewikami rzeźbą zopracowuje 
na chleb. Fabryka zatrudnia około 100 ro* 
hutników, wyłącznie włościan, którzy prze­
chodzą (szkołą pod kierunkiem majstrów 
specyainie przez p. Lewickiego utrzymy* 
waną.

Właściciel liczy przeważnie na odbiorców 
zagranicznych, bo rzeźby, mimo, że są w y­
rabiane z terrakoty krajowej, są bardzo 
kosztowne. W  ten sposób terrakota polska 
mogłaby uzyskać na świecie zasłużoną sła* 
wę, gdyby ministerstwo oświaty czy han­
dlu pomyślało o tem, że czasem Warto sub* 
weneyonować i szkoły prywatne. Bo z tej 
szkoły wyszłyby setki 'robotników, którzy,- 
by znaleźli chleb, da jąc równocześnie świa* 
dectwo światu o polskiej kulturze. Dlaeze.- 
goż obok sławnych sewrskich i  (duńskich 
nie miałyby miejsca artystyczna terrakota 
czy fajanse polskie?

U W A G I
Rzym  a m onarch iśc i n iem ieccy

Organ endecki przeciw dyplomacie 
watykańskiemu

Korespondent berliński „Gazety War* 
szawskiej" pisze:

„Nuncyusz Facelii, znany z powodu swej 
akcyi pokojowej w r. 1917, zgotował nad­
zwyczajną senisacyę wywiadem, w  którym 
wobec przedstawiciela paryskiego „Ma* 
tin'ą“ wyłuszczył dzieje swoje poufnej m i­
syi wobec rządów7 Bethmaanas Michaelisa 
i iHertlinga. Jednakowoż nie owe bisiory* 
czne wspomnienia wywołały taicie zadziwie­
nie, ale fakt, że rozmowny nuncyusz przy* 
znał się pośrednio, iż główną jego troską 
jest spór między Monachium a Berlinem. 
Według własnych słów muneyusza cierpi 
on nad tem, że „dobry d praktykujący ka­
tolik", kanclerz Wiirth, odkłada sdę od Bawa* 
ryi .i nie rozumie tej wiernej córki kościo­
ła., tej Bawaryi, która o zamachach reak* 
cyjnych nie myśli, a dbała jest tylko o spo­
kój i porządek. Innem! słowy, mons. Pa* 
celii dał do zrozumienia, że solidaryzuj o 
się z monarchistami bawarskimi i wolał­
by, ażeby kanclerz okazał się dla nich rów* 
nieś wyrozumiałym”.

Po tem wyłuszczeiiiu (stanowiska dyplo­
maty watykańskiego pisze ów korespon* 
dent dalej:

„Może być, że gdy się o tych wynurze­
niach mmcyu&za dowiedzą odpowiedzialne 
czynniki watykańskie, otrzymamy zape* 
wniende, że korespondent „M atińa” popro- 
stu się przesłyszał... ale nawet „cum grano 
salis" tego rodzaju wystąpienie wybitnego 
polityka watykańskiego musi budzić powa* 
żne zaniepokojenie w ty  cli kołach, które
rozumieją, jakim niebezpieczeństwem dla 
katolicyzmu jest wyprzęganie Watykanu w 
rydwan .polityki i monarchistów niemie­
ckich.”

Czy katolicyzm na tem wyjdzie źle, czy 
dobrze — to kwesty®, o k tó rą  niechaj gło* 
wa boli sfery watykańskie; dla nas, jako 
sąsiadów Niemiec, interesujące jest to. »e 
dyptonuteya papfafifea .popiera tam swędy 
monaxeMs|yez.ne, których zwycięstwo ozna* 
csealoby wzrost militarysty czno-ed wetu*
•wycb tendencyj, ,czyii w zp st iilobozgtoczeń- 
stwa na zaćh oM ej granfcy P * ® ! ’
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Ciekawe jest też, że sfery watykańskie

pważają, iż „dobry i praktykujący" kato* 
lik, zajmując jakieś stanowisko naczelne 
w państwie, powinien być narzędziem każ­
dorazowej polityki Watykanu. Nuncyrusa 
P&celli boleje, że kanclerz niemiecki W irtii 
nde idzie na jego sznurku... To stwierdza 
„Gazeta Warszawska.**, organ... ks. Luto* 
sławskiego, który to fanatyk nie może da­
rować uchwalonej konstymcyi polskiej, że 
nie przyjęła kukułczego jajka klerykalno* 
go, t. j. warunku o bezwzględnem katolicy­
zmie kandydatów na Naczelnika państwa, 
warunku, który na zjeździć katolickim w 
jW&rsssawie opisano dokładniej, że Naczel* 
niklem państwa może tylko być katolik— 
„praktykujący**.
s r r - r - r - -  z.' ..L^==t==-,.:̂ .-'-._ ::■===:== r r r

Bankructwo bolszewizmu
Kraków, 4 paidziernika

Pod powyższym tytułem wygłosił wczo* 
raj (wieczorem tow. poseł Czapiński od­
czyt w  sali Domu Robotniczego, szczelnie 
zapełnionej publicznością ze sfer robotni* 
ków i  inteligencyi, Z niezwykłem kaintere- 
sowaiKcm słuchała publiczność zarówno 
odczytu, jak i  dyakusyi, która eią po od* 
czycie wywiązała. Ryła wśród publiczności 
także mała garstka komunistów. Odczyt 
rozpoczął się o godzinie kwadrans na ósmą, 
dyskusya zakończyła się o trzy kwadranse 
na jedenastą.

Odczyt tow. Czapińskiego, który trwał 
przeszło półtora godziny, zawierał tyle rna- 
.teryahi taktycznego i tak przejrzyście zgra* 
powanego, że dał pełny obraz gospoda:'cze­
go, politycznego i  inoirtalnego bankractwa 
bołszewlzmu. Szkoda byłoby znakomity 
ten odczyt podać tylko w  streszczeniu lub 
.wyjątkach, zamieścimy go tedy w całości w 
najbliższych numerach. „Naprzodu *.

W  dyskusyi, którą jako przewodniczący 
kierował tow. dr Józef Drobner, zabrał gios 
mówca komunistyczny, który nie przecząc 
przytoczonym, przez prelegenta faktom 
•bankructwu b olszewismru, owszem, po* 
twierdzając je, starał się nadać im  odmien­
no, niewinne Oświetlenie, przyczem tusiłor 
Wał bolszewizmowi odjąć jego istotne zna* 
czenie i  przedstawić go tylko jako zaostrze­
nie walki klasowej.

Odpowiedział mu tow. dr Gumplowicz. 
głównie nacisk kładąc na to, że boisz er 
Wizna niszczy demokracyę, a teinsamem 
nie zbliża, lecz oddala ludzkość od ustroju 
socyalis ty cznego.

Drugi mówca komunistyczny podniósł 
zarzut, że socyaliści polscy nie spieszą z po* 
mocą (głodującej Rosyi, chać w  taj Rosyi 
(oprócz bolszewików są także" miamszewicy 
i aocy&liścd rewolucyoniiści, którym przecie 
PPS powinna pomagać.

Tow. Ha&ckor, polemizując z pierwszym 
mó'wcą komunistycznym, wykazał, że bol­
szewicy (przynosą niepowetowane szkody 
ruchowi robotniuziemu w calem świeoie, bo 
rozbijają organizacye robotniczy i osłabiają 
przez to proiataryat, z czego korzyść •,ciągnie 
kapitalizm i reakeya.

Yf końcowem przemówieniu tow. Czapiń* 
ski odpowiedział drugiemu mówcy komurd* 
stów, że mienszewików i socyalistów rewo* 
lucyonistów bolszewicy trzymają w  więzie­
niach, a bezpartyjnych członków komitetu 
głodowego, którzy m ieli dawać gwarameyę 
sprawiedliwego rozdziału zasiłków, skazali 
na śmierć. W  odpowiedzi pierwszemu mów* 
ęy komunistycznemu podniósł jako naj­
większy grzech bolBzewrików, że rozbijają 
organizacye proletaryatu w  całym święcie 
i  (że ruiną, do której doprowadzili Hosyę, 
kompromitują socyalizm i niweczą u nas 
wiarę w ideał socjalistyczny.

Słuchacze żywo oklaskiwali • zarówno 
prelegenta, jak i przemówienia tow. Gum* 
plowlcssa i Raeckera. Natomiast grupka ko­
munistów była mocno niecadawolona, 
gdyż czuła, że poniosła zupełną klęskę 
morąlną.

Nr. m

D r T e s d o r  Cy&siSski
spec. chor. dzieci powrócił. 

Basztowa 1. Telefon 1274.

j*N A P Si i  4} li"

Kraków, 4 października.

S en sacy jn e  a resztow an ie  m ajor? W .P. 
pod  zarzutem  m ilionowych  

d e fr a u d a c j i
K o m lsy a  g o sp o d a rc za  w o jsk ow ego  okręgow ego 

Z ak ład u  gosp o d arczego  w  K rak o w ie  zw ró ciła  się  
p rzed  k ilk u  d n iam i do  tut. p ro k u ra tu ry  celom  
■wdrożenia dochodzeń przeciw  A gonorow i D rozdow i, 
b. u rzęd n ik ow i w o jsk ow em u  w ran d ze  m a jo ra  a  
obecn ie  p ro fesorow i bu ch a! tary i. W edle doniesiona,a 
p ro k u ra tu ry  Drozd p ob ra ł we filii W. 0 . Z. G. 
zah ezk i w łącznej kwocie 21*620.900 marek rzekomo 
na zakupizo prow iantów . D rozd a a  l io a ia  u rgeasai 
n ie ty lk o  że n ie zdał rach u n k ów  z p ob ran e j kw oty, 
a le  n ie d a ł  w cale żadn ej odpow iedzi. W obec tego  
p ro k u ra tu ra  w u b ie g łą  sobotę z a rz ą d z iła  aresz to­
w an ie D rozda,

A reszto w an y  D rozd p rzy zn ał się Iw śledztw ie, Ź9 

p o b ra ł za liczk ę z az n acz a jąc , ża w ziął j ą  n a  zak u * 
pno tow arów  (dla w o jsk a  w G d ań sk u  i  że n astę * 
pn ie  wszelki® rach u n k i złożył p rzy  aw oto ien iu  go 
z (w ojska sw oim  przełożonym , n a  c o  ja k o  św iad kó w  
w y m ien ił sz sro g  osób z® s fe r  w ojskow ych . Ś led z­
tw o ,w toku.

A resz tow an ie  n iezw yk łego  o szu st*
Policya warszawska araztowałą w tych dnich 

głośnego oszusta niejakiego M. Kuskowski ego, ktOry 
swgo czasu operował takie w Krakowie, gdzie po* 
pełnił szereg oszustw. Między innymi Kuskowski 
wyłudził od fryzy orki p. Żurowskiej kilka dztieeiąt 
tysięcy marek a nadto dopuścił się poważnych nad* 
u żyć z pieczęciami nządoweml. Kuskowski bowem 
który występował raz w roli kapitana wojak pol­
skich to znów jako inspektor górniczy aby mi jć 
możność wyzyskania swojej godności, kazał sobie 
sporządzić pieczęcie państwowe, któro następnie u- 
żywał do swoich oszukańczych manipulacyj. Ostać 
tnio oszust ten przeniósł się do W arszaw y , gdzie, 
i— jak nas informuje krak. policya, wp udł w ręce 
tamtejszych władz policyjnych.

A reszto w an y  K u sk o w sk i op ero w ał w K rak ow ie 
pod rćżn em i p rz y b ran e ta i n azw isk am i.

K on ferencya  p o lsk o -czesk a  
w  K rakow ie

W czoraj przedpołudniem odbyła się w krakow* 
skiej dyrekcji kolejowej konf&rencya delegatów ko­
lejnictwa polskiego dla ustalenia z .mad dla wspól­
n ej komferencyi z d e le g a ta m i kolejnictwa czecho* 
sło w ack iego  w przed m iocie  u reg u lo w an ia  ko le jo * 
wego ruchu granicznego pomiędzy oboma pańsiwa­
mi, Wspólne konfereneye polsko-czeskie potr-A ĵą

Sm utny kom 20 w eso łe j hlstoryś stra ­
żn ika akcyzy  i przem ytniczki tytoniu

Wczoraj na żądanie niejakiej Zofii Włodek orga* 
na poilicyi aresztowały 26-letniego Józefa Piotru- 
sizę funki-yonaryusaa akcyzy miejskiej. Pietrusza 
pełniąc służbę na tutejszym dworcu kolejowym w 
dniu 2 czerwca br. przystąpił do wspomnianej po* 
wyżej Włodkówny celem zrewidowania jej pakun­
ków. W jednym z nich Włodkówna wiozła 2 kg. 
tytoniu od których piętru sza zażądaj opłaty. Na 
prośbę Włodkówny by puścił ją wolno, Pietrusza 
zgodził się ale pod warunkiem, że wieczorem uda­
dzą się razem do baraków akcyzy, gdzie się wa* 
ooło zabawią. Włodkówrta na propozycyę Pietruszy 
zgodziła się i odwiedziła go wieczorem w barakach, 
gdzie wedle jego życzenia użyła z nim wesołej 'za­
bawy; ta jednakże miała ten skutek, że Włodkó­
wna zachorowała. Włodkówna opuszczając rano bas 
raki, tytoniu w pakunku swem nic znalazła, a 
wczoraj dopiero przechodząc jedną z ulic Krakowa, 
spostrzegłszy swego „adoratora" kazała go areszto* 
wać.

Podwyższenie cen tytoniu. N ow y cenn ik  wyro* 
bów rządow ych  fab ry k  ty ton iu  z w ażn o śc ią  od 1 hm. 
wprowadza n astę p u ją c e  cen y : C y g ara : H aw an a
120 m it., B e lw ed er 100 m k., W aw el SO m k., T rab u * 
ko 60 m k., B ry ta n ik a  50 m k., K u b a  40 m k., Portó- 
r ik o  30 m k., m ieszan e  zagran iczn e  25 m k., C igaril-  
lo s 15 m k . P ap ie ro sy : S fin k s  20 m k., K ed y w  18 m k., 
E g ip sk ie  15 m k., P rezy d en t 10 m k., K lub  10 m k., 
D am sk ie  10 m k., P a r y s  8 m k., Se jm ow e 10 m k., 
P ogoń  8 m k., S y re n a  G m k., W arszaw sk ie  7 m k., 
S p o rt 7 rok., W an d a  5 m k :, W is ła  5 m k., T y ton ie  
d o  p ap iero sów  za  1 k g .: K sa n ti 15.000 m k., N a jp rz c * 
d n ie jszy  su łta ń sk i 12.000 m k., M acedońsk i 10.009 
m k., T u reck i 9000 m k., P rzedn i tu reck i 7000 rak., 
Ś red n i tu reck i 9000 rak., P ra e d a i tu reck i 7009 m k.,

do fajki za 1 kg.: Przedni fajkowy 30*00, Zwyczaj*
my fa jk o w y  2500 m k.

Cena cukru za wrzesień. M a g is tra t  m w iadiarm a, 
że cen a  cu k ru  kon tyn gen tow ego z a  w rzesień  w y n o­
s i  h u rtow n ie 215 m k . (a  n ie 213 m k .), za ś  detailiczm a 
228 m k. n ie  226 za 1 kg., gdyż Z w iąż :k  cukrow ni­
ków ceny w  o sta tn ie j ch w ili podn iósł. W obec czego 
zarząd y  konsuruów  i  w ła śc ic ie le  sk lep ów  re j ano* 
w ych w in ni bezzw łocznie w p łac ić  różn icę cen y  
(2 mk. za 1 k g .) w k a s ie  m ie jsk ic h  zak ład ó w  -a.pro* 
w izacy jn ych .

Wycieczka dziennikarzy angielskich. W czoraj po­
południu o d b y ła  s ię  w  m a g istra c ie  k rak o w sk im  
k on feren eya k om itetu  p rz y ję c ia  d z ien n ik arzy  an * 
g ielsltich . W zięli w r * c j  u d z ia ł: p reze s S y n d y k a ­
tu d zien n ik arzy  k ra in  d r  B eau p re , dow ódca obozu 
w arow n ego gen. K osteck i o ra z  dyrektoi-zy zak ładó w  
n au k ow ych  i przem ysłow ych . K on feren cy i pnzowc* 
dn lczy ł w ic&pras. m. R oli'’ . P o  godziennój d y sk u sy i 
uchw alon o p ro gram  pa-zyjęcla, k tó ry  m ięd zy  inne- 
mi o b e jm u je  zw ied zan ie  szakładów n au k ow y ch  Krai- 
k ow a ja k :  U n iw ersy tetu , A k ad em ii h an dlow ej, Mu* 
zeum  techm czn m przem ysłow ego, d a le j s a l in  jw elic- 
k ich , zak ład ó w  przem ysłow ych  m iędzy  tym i fabry * 
ki m aszy n  i w agon ów  ZJełem iew sldcgo, so d y  am o* 
m a k a ln o j dtp. W  w ycieczce, k tó ra  p rzy jeżd ża  dc 
K ra k o w a  w  n a jb liż sz y  p ią te k  rano. bierze udział 
11 osób.

Pyrekcya państw, teminaryum naucz, żeńskiega
o g la sc a , i-0 matura eksternistek, p isem n a, rozpocz­
nie sdę dnaa 7 hm. o godz. 8 rano. Zgłosić się nale* 
źy w dyrekcyi dnia 6 bm.

Z Komitetu budowy Muzeum Narodowego w Kra­
kowie, Prezydyum Komitetu wniosło do rady miai 
sta Krakowa podanie o wyznaczenie gruntu pod 
budowę Pomnika Wolności. Bezpośrednie) po po­
wzięciu odnośnej uchwały przez radę miejską sekt 
cya budowlana Komitetu przystąpi do przygotowaw­
czych robót budowlanych. Jak się dowiadujemy, 
plsnuf Komitetu wejdzie na porządek dzienny rady 
miejskiej w przyszłym tygodniu. Uchwała rady 
miejskiej, przyznająca grunt pod budowę Muzeum 
Narodowego,jest konieczną dla podjęcia przez Ko» 
mitet właściwych prac, a w  pierwszej linii dla 
sporządzenia szczegółowych planów architektonicz­
nych, Sekcya budowlana Komitatu zamierza bezpo­
średnio po uchwale rady miejskiej opar koni ć wy­
znaczony grunt i przystąpić do pierwszych raku* 
pów materyalów budowlanych oraz do zwożenia 
ich ma wytyczony plac. ^

Miejską szkoła dramatyczna w Starym Taatrze 
rozpoczęta bieżący rok szkolny dnia 15 września 
Grono nauczycielskie stanowią profesorowie: Józji 
Wiśniowski, dyrektor zakładu, u czący  b isio ry  i dra* 
matyczneji, literatury polskiej, dyr. Teofil Trzciński 
dykeya i deklamacya, reż. Józef Sosnowski, piasty- 
ka i gra fieeniozna, rod. dr Antoni Beaupre historya 
dramatu puwszi&clmego, Maciej Szukiewucz, historya 
sztuki i stylów w teatrze, Karol H ub. Rostworowski 
psychologia i etologia, Tadusz Biotnickl, koatyu* 
mologia, Mary a Wemicka, gimnastyka rytmiczna, 
Włodzimierz Mtarczyński ć h ara k te ry z a cy a  i Kugo- 
alusz Koszutski, taniec. Nauka odbywa ai codzien* 
nie w godzinach między 3—6 popołudniu. Cało­
kształt fachowych atudyów scenicznych obejmuje 
dwa lata nauld. Ze w zględu  na o g ran icz o n ą  ilość 
miejsc (wpisanych bowiem jest dotąd poaad 50 
uczniów), dyrekeya przyjmuje jeszcze wyjątkowe 
nowe zgłoszenia tylko do 15 hm . w biurze swem 
w Starym Teatrie, wejście od placu Szczep ań sk iego ,
III. piętro. i ij

„Promienie FTU Wiaawera b ęd ą  a tr a k c y ą  raper* 
tu a r  u n a  c z a s  d łu ższy . O ry g in a ln a  t a  g ro te sk a , k tó ­
re j p. Z. S try je ń sk a  n a d a ła  p o m y sło w ą form ę plaż 
©tyczną g ra n a  będzie d z iś i  z a jm ie  w sz y stk ie  dlń 
ty g o d n ia  z w y ją tk iem  czw artk u , pośw ięcon ego n a 
pow tórzenie k om edy i an g ie lsk ie j A lfr. 1 Su tro  
„D w ie cnoty**. W n a jb liż sz y m  czasie  po  .vródi n a  r e ­
p e rtu a r  „O rlątko** R o stan d a , w zn ow ien ia którego 
d o m ag an o  się  z w ielu  stro n .

Z te a tru  „B a g a te la " , „K urnik** sw aw oln a! fra n ­
c u sk a  k om ed y a T r is ta n a  B e rn a rd a  g ra n a  będzie 
bez przerw y  ca ły  ten  tydzień . W p rzygotow an iu  
s z tu k a  o  du żej w arto ści l ite ra c k ie j w kosztow nej 
op raw ie  scen iczn ej, p rzy gotow y w an a w  p rób ach  z 
ca ły m  personai& m  arty sty cz n y m  pt. „K ob ieta , k tó ra  
zabiła**, Sidn.ey‘a  Garncka.

Miejski teatr opera i operetka. D ziś 4 bm . „R igo * 
letto** z pp- K n iag im n e m  i Je fu n ce w ą  w  ro la c h  Fi- 
gh le tta  i G ildy. A rty śc i c i w yw ołali p ierw szy  n  
sw y m  w y stępem  w  te j operze p raw dziw y  outu* 
zyazm  słu ch aczy  li n iezm iern ie  p och lebny  są d  f a ­
chow ej k ry ty k i. Ju tro  „B a ro n  cygański**. ,

Z te a iru  „N ow ości1*. D ziś i  dn i n astęp n y ch  przez 
ca ły  tydzień  w y staw io n a  będzie w* teatrze  „N ow o­
śc i"  o p e re tk a  „G rigri**. W sp a n ia ła  w y staw a  ja k ie j 
n ie p ow stydziłyby  s ię  zagran iczn e  scen y , p om ysłow a 
k reacy o  arty stów , ew olucye taneczne, o to  w alory , 
k tóro  śc ią g a ją  tłu m y  publiczn ości. P ierw szy  raz  
przadcźisw il! s ię  pp . Szv *



.m u lsk a , W esołow sk i i  K aczorow sk i, 1 p ierw szy m  
w ystępom  p o z y sk a li u zn an ie  publiczn ości. UtłzsLi! 
jw te j operetce b io rą  rów n ież m a n i  a r ty śc i pp. 
'Czernekówma, K ram ato w a , W oliń sk i, S o lm sk i i  in.
: W  P a ła c u  Sz tu k  P ięk n y ch  n a  * p la cu  Szczep ań ­
sk im  o tw arta  z o sta ła  w n iedzielą w y staw a  zbioro* 
w a  dzieł H en ry k a  U ziem bły. W y staw a  obe jm u je  
przeszło  trzy dzieści obrazów  z o sta tn iego  o k re su  
Tw órczości znan ego a r ty sty , i będzio trw ać  do koń- 
ca, p aź d z ie rn ik a  br.
ii. P o ż ar  w  zabu d ow an iach  w cisk ow y ch  p rz y  cm en ­
tarzu  R ak ow ick im  w ybuchł w czora j o godz. 9 w ie* 
ozór. A kcyą ra tu n k o w ą  p ro w ad ziły  2 p lu ton y  s t r a ­
ży p ożarn e j.
f  K rad z ieżą  i  a re sz tow an ia . P o licy a  a re sz to w a ła  
■Barucl)a H ećm barga lt  22, m a tu rz y stę  g im n azy a ln o * 
'go, k tó ry  w  h o te lu  K e lle ra  n a  S tra d o m iu  sk ra d ł  z 
łó żk a  p o śc ie l h otelow ą w arto śc i 10.000 m arek , I le i  n- 
b e rg  do k rad z ieży  się  p rzy zn ał, t łu m acząc  się , że 
i io  tego  czynu popchnęły  go  g łód  i  nędza. —  One* 
jgdaj sk rad z io n o  n a  szk od ę Ju l ia n a  P a w lik a  u rzę­
d n ik a  ‘bankow ego , m ę ak ą  gard ero b ę  w arto śc i 110 
ty s ię c y  m arek . —  Lu dw ik ow i R zep iń sk iem u  przed 
‘sk lep em  w ę d lin ia ra i p rzy  u l. Ło bzo w sk ie j, sk r a ,  
.'dziono on egd aj złoty sy gn et w arto śc i 60.000 m arek . 
K rad z ie ż y  dokonan o w  ton sp osób , że do  R zep iń ­
sk ie g o  zb liży ł sdę ja k iś  m łod y  m ężczyzna a  zauw a* 
'żyw szy u  R zep iń sk iego  złoty  sy g n st, p ro sił w łaśc i­
c ie la  sy g n e tu  © sp rz e d an ie  go. R zep iń sk i ściąga-./! 
ą  p a lc a  p ie rśc ie ń  i w ręczył go n iezn ajom em u , k tó ry  
b o trz y m ał p rzez k ilk a  sek u n d  p ie rśc ie ń , pocz j. n 
anom em taim a się  u lo tn ił. —  R e g in a  Iła ch  wił, k r a n *  
Czyni, sk ra d ła  n a  szkodę sw ej pracodaw czym i  ̂ R u ­
chow ej b iżu lcry ę  i b ielizn ę łączn ej w arto śc i p ól m i, 
I lo n a  cmarok p o lsk ich . .
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Z POLSKI

Wyrok w sprawi© o sprzeniewierzeni© 23 mi* 
tfonów. Po 10-dn.iow. nader żmudnych rozpra­
wach W sprawa© nor. Wer^ozyusMego,, Sąd 
iwKujeiltOiwy, po wyisłućhajnoiu tseanań świadków i 
sprzeimówień slirctn ogłosili Wyrok, skazujący Ja* 
na Yv7 ereerezy ński ego aa spnzienjiswiarz©-
kiie 10 milionów marek (12 milionów 825,675 
(tysięcy mk. nieiuidotwodmonio z braku książek, i 
uiówodów zniSE ĉronych) na karę śmierci prze* 
(rozstrzelania! a uwalniający go a zarautu pmzy- 
jęcia „łapów ek“ od dostawców. Major Famgor, 
toahany został za witanego niod!baM\m _ służfoo- 
*vrego w  kierunku niedokonywania rewizyi kar 
Sowąj i  skazany' na 8 dni aresztu. Tak niski wy, 
(miar aresztu kary sąd uzasadnia tam, że na­
rwał pracy ponad siły wprost uniiemożliwał m. 
iFangorowi, izajętemu prowiantowaniem armii 
(w  czasie podejścia do Warszawy fcolezc- wiokich 
hord) dokonywania formalnej zresztą tylko 
fen,troi i. Co do pzostałych zarzutów'Sąd . majora 
Fanyo-ra uniewinnił. Co do szeregowca Miat- 
fcowski-ego sąd uznając, że w czynach jego, 
choć niewłaściwych z punktu widzenia ogólno- 
wojsfcowego, brak cech przestępstw, uwolnił go 
Od wszelkiej dpowiodziałności.'

Proces szjp-agowŚkL W  isąclzde apelacyjnym 
W Warszawie rozważano powtórnie proces śpie­
waka kabaretowego Festanistadta-Fortwilla, o- 
Skarżonego o uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec przeciw Polsce. Skazany w pierwszej 
instamcyi na 6 łat ciężkiego więzienia, wystąpił 
Z apelacyą i w sądzie — jak podaje warszaw­
ski ,,Kury er W a r s z ."  — udzielił dużo bardzo in­
teresujących objaśnień, d o ty c z ą c y c h  niedawnej 
przeszłości pewnych ®óib, które niegidyś i obeo- 
uie joszoz.e grają rolę w świtacie administracyj­
nym. Sąd apelaojijny zmienił wyrok pierwszej 
jtriistamcyi i s k a z a ł  Festenstadta-FOTkwilla na I  
lata więzienia odliczywszy jednę trzecią część 
na skutek manifestu, oraz 5 miesięcy, które od­
siedział po wyroku pierwszej tastancyL

Wyizierlawłeni© puszczy białowieskiej. 
Warszawski „Kuryer Poranny" donosi: „Celem, 
otrzymania większych sum w walud© zagrani­
cznej rząd masz ma zamiar wydzierżawić pusz­
czę białowieską fcaf jranfentamu korasoreyum. 
Ubiegają się o dzierżawę 3 grupy: amgietaka,
hiemldersko-swetcMca i  niiem,iedka. Ta ostatnia, 
iua craeile której stoi słynny miliarder niemiecki 
Fiujio Stinmes, nie jest, oczywiście wcale brana 
W rachubę. W  związku z tą srprawą wyjechał 
dio Londynu były minister aprowizacyi p. Bole- 
siław Grodzi ockj. Rząd polski miiaiHby udział w 
gysikaicih korusOToyum, akispl palującego puszczę 
Małowiirską. Otrzymałby też rząd nasz większą 
fccSiezIkę w obcej walucie. Chodzi poctabno o mi* 
l-on funtów.1*
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Z  ZA G R A N IC Y

katastrofa okrętu z żywnością dla Rosyi,
Według doniesień z Helsinglorsu, wielki 
amerykański statek „Vąsco‘‘, naładowany

mąką, ia zmierzający do Petersburga, na­
trafił w fińskiej zatoce na rafę i uległ po* 
ważnym uszkodzeniom. Załcga musiała 
©kręt opuścić, jego los nieznany,,

Zamknięcie hoteli i  rcsiaaiacyj w Barlł* 
nic. W Berlinie hotele i restauracye musia* 
ły zawiesić swoje czynności z powodu za,- 
taspg-u pomiędzy właścicielami a pracowni* 
kami.

— o o o —
W sprawie strefk-u w aptekach otrzymujemy 
następujący komunikat: Wobe-e nieścisłych

aoitatslk, zamieszczonych w niektórych dzienni­
kach odnośnie do strajku pracowników aptek 
krakowskich, kotarunifcuje tow. „Utnitas", mało­
polski oddział Związku Zawodowego Farrmaceu- 
tów-pracowników w RzpŁ, Polskiej co następu­
je: W  sierpniu pobierali farmaceuci w Krako­
wie i całej zachodniej Małospolsee 12.500 mik. 
•do 18.500 mik. miesięcznie. W dniu 27 sierpnia. 
i>. r. zażądali 75 proc. podwyżki za Sierpień i 
wrzesień, właściciele aptek podwyżki za sier­
pień odmówili kategorycznie, za wrzesień przy­
znali tylko 50 proc. Fcmiieważ rząd podwyższył 
W międzyczasie dwukrotni© taksę <za rękoczyny 
epteczne (20, 8. i 16. 9. br.), co łącznie stanowi 
156 proc. podwyżka do taksy poprzedniej, a dro- 
żiyizma wzmagała się o Gatki procent, pracowni­

cy od dążeń ustąpić nie mieli powodu tembar- 
dziej, że przy tej samej taksie płace żądania, a 
narwiet wyśszc pobierali już od miesiąca ich ko­
ledzy w Warszawie, Lodzi, Lwowie i Poznaniu. 
Właściciele aptek pod różnymi posoraani zwle­
kali z udzielaniem ostatecznej odpowiodiziprze® 
5 tygodni, -wreszcie w  dniu 29 września, w 
przeddzień wypłaty za wrzesień agodzili saę 
„mie wchodząc w żadne targi" na 65 proc. za 
wrzesień, podwyżkę za sierpień (zredukowaną 
przez pracowników do jednej taweciej miesiąca), 
sonotWinia odrzucając. Podobnie nie agwdiaili się 
ba utworzenie stałej komisyi cc-innikoiwoj, zło­
żom qj z obustronnych delegatów, ikitóraby uni­
kając, zatargów, odbijających siię na ludności, 
regulowała place. Z tego powodu rozgoryczeni 
farmaceuci chwycili się ostatniego środka, jar 
kim nie zwykli się posługiwać — strajku, 'za­
wiadamiając równocześnie Wojewódzki Urząd 
Zdrowia o pzizefaiegu wypadków. Co do „prawi­
dłowego funkeyonowania aptek" zaznaczyć na- 
leńy, że w wielu aptekach recepty wykonuje o- 
heonie personal techniczny (laboranci, dziewczę­
ta do pakowania), niektóre apteki otwarte są, 
tylko przez kilka godzin dziennie, dyżurów noc­
nych zaś przeważnie mi© pełnią wiaściciole ap­
tek zupełnie.

■;W-

Objęcie urzędowani® przez p. iisiigfskiego
—  Zm iany  w  m inisterstw!® sk a rbu

syf, która zasianie przyjęta, . j
Jako następcy p. Weinfelda wchodzą w 

rachubę dwaj kandydaci: 1) dyrektor wy* 
działu m on op ol o w e go dr Mikulecki, który 
wyszedł ze szkoły Bilińskiego, oraz 2) 
p. Fajans, fachowiec finansowy.

Dyrektor departamentu kredytowego mi­
nisterstwa skarbu p. MantoufM postano* 
w ił podać się do dymisyi. Kierownictwa 
tegx> departamentu obejmie łipjjwśrwłpio 
satn minister skarbu. .

Dym isya w icem inistra W ein fe lda
'Wv- (Teletonem od korespondenta „Naprzodu®)

_ Warszawa, 3 października.
Minister skarbu dr Michalski wczoraj 

przybył do Warszawy i zamieszkał w pre* 
zydyum Rady ministrów w  mieszkaniu, 
którego mu ustąpił prezydent ministrów 
Ponikowski. Dr Michalski zaraz odbył sze­
reg konferencyj z szefami departamentów. 
W  konferencyach tycłi minister pominął 
wiceministra W einM da, który z tego po* 
minięcia wyciągnął konsekweneye | dziś 
na ręce ministra wniósł podani© o dysni-

*.,A
m  w

Przed dynflśyg wojewody Sałackiego
fTeietoiieiu od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 3 października. 
W  kołach politycznych krąży pogłoska,

że wojewoda krakowski dr Gałecki zoste* 
nio dymisycnowany.

Aresztowanie i uwolnienie polskiego attache 
wojskowego w Moskwie

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)

Warszawa, 3 października.
W  Moskwie aresztowała czerezwyczajka 

attache wojskowego przy poselstwie poł- 
skiem. Rząd polski założył przeciw temu 
pogwałceniu prawa międzynarodowego 
protest w  poselstwie rosyjskiem w  Warsza* 
wie i zapowiedziane konferencye Karacha-

na z wiceministrem Dąbskim ni© odbyły 
się. Dopiero po nadejściu wiadomości, ża 
attache został uwo'lnionjr, p. Dębski zawia* 
domił Karachana o możliwości odbycia 
konferencyi. Dziś o godz. 5 popoł. Karachan 
zjawił się w  ministerstwie spraw zagrani­
cznych i przez dłuższy czas konferował z 
wiceministrem Dębskim.

Przyjazd generała Weyganda 
do Warszawy

Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) W  przy* 
azłym tygodniu przybędzie do Pragi cze­
skiej szef sztabu francuskiego generał Wey* 
gand. Prawdopodobnie przyjeclzie on także 
do Warszawy. i , _

Zgon byłego ministra wojny
Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) Dziś rano 

zmarł (były minister spraw wojskowych ge­
nerał Leśniewski.

— o o o  —  :A ■ ' '•P'Ś',*Si ■

Maksym Gorki] przepowiada
upadek bolszewików

Londyn. (PAT) Maksym Gorkij w w y­
wiadzie ze wapółpracownikiem „Daily 
News" wyraził przekonanie, że ustrój so* 
wiecki, który z pewnością wywrze niezatar­
ty wpływ w życiu robotników całego świa* 
ta, zniknie w Rosyi niebawem, gdzie zosta­
nie zastąpiony przez ustrój republiki so* 
,cyali®tycgnej lub id.am ok.ratvo7.net

Kosfereneya państw sakcssyjnych
Rzym. (PAT) Konferencya państw suk­

cesyjnych po b. Austryi ma się odbyć w  
pierwszej połowie (października )w Porto* 
rose.

2 wyot§st* 0  wyborcze sosjalisiót 
w Szwecji

Nauen. (PAT) Radio. Partya socyalno- 
demokratyczna w  Szwecyi ogłasza wielkie 
swoja zwycięstwo przy ostatnich wyborach 
do Izby.

Kailsborg, (PAT) Radio. Cyfrowy rezultat 
wyborów do parlamentu szwedzkiego, któ* 
re przyniosły zwycięstwo ©ocyalistórn, 
przedstawia się następująco-: 93 socyaS-
nych demokratów, 62 konserwatystów, 41 
liberałów, 21 socyalistów lewicy, 7 komuni* 
stów. Partya komunistyczna, która prowa­
dziła ożywioną agitacyę, poniosła dotkłi* 
wą porażkę.

Paryż. (PAT) Do „Petit ParM en" donoszą 
z Genewy, że Branting, któremu powierzo­
no misyę utworzenia norrego gabinetu, od* 
jechał do Sztokholmu.

'• — o o o  —



N*. 224 J A P B Z O  B"

sipnifCs jy * y [

Górnego Śląska
(PAT ) Wiedeń, 3 października. 

„Nettes W iener Tgblt-“ donosi z Paryża 
iwedie genewskiej informacyi „Intransi- 
gea!it“ , że decyzya w  sprawie górnośląskiej 
ma zapaść prawdopodobnie w tym ty go* 
dniu. Zasadnicza tendencya podziała wy- 
choćlzi z innego punktu widzenia niż teń, 
którym się powodowała dotąd Rada naj* 
wyższa. Komisya czyni wszelkie wysiłki, 
aby uzgodnić poglądy powołanych do prze­
słuchania delegatów polskich inż. Grabia* 
nowskiego i robotnika Kota, oraz reprezen­
tantów niemieckich dra Geisanheimąra i 
robotnika Kargera. Niepodzielność trójką* 
ta Bytom—Katowice—Gliwice tnie ma być; 
jak słychać, więcej podstawą decyzyi.

(PAT. Radio) Bordeaus, 3 października. 
Dzienniki sądzą, że decyzya Rady Ligi 

narodów w sprawie Górnego Śląska poda­
na będzie do wiadomości w 8—1§ dni.

W YNU RZEN IA  EZECZ02NAY/CY • >
POLSKIEGO

(PAT) Genewą, 3 paidzfernika.
W interwiewie udzielonym korespOnden* 

towi „Timesa“ oświadczył inżynier Stani­
sław Grabianowski, że był przesłuchiwany 
przez dwóch rzeczoznawców'’, upoważnia* 
nych przes Radę Ligi narodów do piowa- 
dzenia badań w sprawie górnośląskiej i w  
sprawie organizacyi transportów, oraz in* 
nych prac z zakresu życia gospodarczego 
tego obszaru. Rzeczoznawcy zasięgnęli od 
inz, Grabianowskiego inlormacyj z wido- 
cznem pragnieniem zaznajomienia się z ca­
łym problemem w  sposób bezstronny, w  ce­
lu uzyskania ostatniego wniosku trafnego 
i dokładnego. Inż. Grabianowski dodał, żo 
uderzyła go szerokość poglądów i duch na* 
wskroś naukowy, z jakim badany jest pro­
blem górnośląski w  Radzie L ig i narodów.

ŻĄD AN IA  ROBOTNIKÓW POLSKICH
(PAT) By tam, 3 października.

Polskie rady kopalniane wystosowały 
wczoraj do Rady Ligi narodów rezolucyę 
domagającą się j-aknajszybszego frozwiąsa* 
nia sprawy górnośląskiej i  przyznania Pol­
sce lin ii Korfantego. ,

OBAW Y I  PROJEKTY NIEMIECKIE .
(PAT) Hanower, 3 października.

Opinia niemiecka obawia się nowej zwło* 
ki v/ kwestyi górnośląskiej. ,,Intransigeant“ 
donosi, że Liga narodów dopiero i i  listopa­
da wyda wyrok w  tej sprawie. Równoeze* 
śnie pojawiają się nowa projekty podziału 
Górnego Śląska, Przedstawiciele Niemiec 
przed Ligą narodów zażądali w  każdym 
razie całego Górnego śląska i  (zaznaczyli 
prywatnie, że przyjęcie skorygowanej linii 
Sforzy pociągnęłoby za sobą upadek gabi­
netu Wirtha.

PRZENIESIENIE  SIEDZIBY KOMISY!
MIEDZY ALIANCKIEJ

Bytom. (PAT) Z Opola nadchodzi włado* 
mość, że siedziba komisyi miedzy sojuszni­
czej ma być stamtąd przeniesiona, Ofióero* 
wie francuscy podają, że zmiana ta nastą­
pi w najbliższych dniach i że siedzibą ko* 
naisyi będą Gliwice. Liszą się z tem, że za.-

W ahity . D o lary  S tan ó w  Z jednoczonych gotów k a 
tran s, 6375, 0200, sp rzed aż  6200, k u p n a  0000. F ra n k i 
fran cu sk ie  czeki tra n s . 4000, 4550. F u n ty  sz te rlia -  
g i czeki tra n s . 2330, M ark i n iem ieck ie  gotów k a 
tran s . 51*50, 48*50, sp rzed aż  48*50, kupn o  4700, czs& i 
tran s . 51*50, 51*00. sp rzed aż  51, k u p n o  49. G d ań sk  
czeki tran s . 51*50, 50*75, K orony a u stry a ck ie  czeki 
tran s . 265, 269, sp rzed aż  269, k u p n o  259, K a ra n y  
czesk ie  czeki tran s. 67*25, 65.

A kcye: B a n k  d y sk on tow y  w  W arszaw ie  1— 6 em. 
2575, B an k  h an dlow y 1— 9 em . 2700, 2300, W arsz. 
Tow . k o p alń  w ęg la  i zak ł. h u to . 2350, 2510, S ta ra *  
chow ice 1— 2 em . 7850, 7725, Tow . zak ład ó w  żyraird.1 
75000, O strow ieck ie z ak ład y  6300, 6275, 6300. P o lsk a  
n a fta  1— 3 em . 8300, 3350, B an k  d la  h an d lu  i p r z e - \  
m y słu  1— 6 etm. 2*225, P o c isk  1— 3 em . 1600, Tow . 
tran s , i  żeg lu g i 1— 4 em . 1875. S i ła  i św ia tło  1— 3 
em is. 900. * (!

W iedeń  3/10 (P A T ) R e n ta  m a jo w a  122, au str . 
re n ta  koron. 122, re n ta  lu to w a 128 w ęg. re n ta  kor. 
410. A n gioban k  4700, B a n !rv a re ia  1983, A u str . sak i.' 
kred . 2580, B an k  depozyt. 1195, L ae n d erb an k  8100, 
M erk ury  1510, Undionfoaink 1985, B a n k  obrot. 1020,: 
K ole j (p ó Jr ń c r *  39000, B«rg u n d  H u ettea  33000, Z i j *  
len iw sk i 3970, F an to  59500, G alie. K a rp a ty  41020, 
G a licy a  85000, Schodnńca 35000, S ie r sz a  3200.

Wiedeń 3/10 (P A T ) K u r sa  dew iz. Z agrzeb  1094, 
B e lg ra d  4370, B erlin  2107, B u d ap eszt 3715, B u k a ­
re sz t 2290, Lo n d yn  9S90, M edyolan  10440, Nowy 
Jo r k  266S, P a ry ż  18480, P r a g a  1772, W arsz aw a  38, 
40, Z urych  46275, D olary  2638, M a rk a  n iem ieck a  
2102, An g is  laki e 9330, F ra n c u sk ie  18405, W łosk ie 
10390, Ju g o sło w ia ń sk ie  ty *, 4356, P o lsk ie  38*75, 40*75. 
Szw aj aarek io  40225, CzosM e 2772, W ęg iersk ie  373*50.

Znryoh 3/10 (P A T ) K ońcow e k u r sa  dew iz. B e rlin  
4 £ pół, A ,.y  Jo rk  570, Lon d yn  21*48, P a ry ż  40*55,* 
M edyolan  22*75, Z agrzeb  25*50, P r a g a  6*10, B u k a»

loga koalicyjną ^pozostania na G. Śląsku reszt 5*10, Warszawa 0*08, Wiedeń 0*35, Austryaokle 
jeszcze ośsa miesięcy. , ^-stemplow. 0*26,

MOŻLIWOŚĆ STANU OBLĘŻENIA :v/ = =
Londyn. (PAT) „Marniag Po«t“ donosi z 

Opola, że  celem wuknięcia zakłóceń komu*, 
mistycznych komisarze muęd&yićoalicyj ni 
otrzymali upoważnienie do ogłoszenia ma-

", Stowarzyszenia i zpioatizsnia f
 „ _ - . . .  - , Ogólno zgro m adzen ia  m etalew só w  o d d z ia łu  krit
tychmiast stanu oblężenia, jgKiyby przyszło kowskięgo Odbędzie Słę w  n iedzielę  9 bm . o  godz.
do jakichkolwiek wykroczeń.

8 zaiagodzsslB zatarga o Mwi
f Paryż. (PAT) Konferemcya am feadorów  
pod przewodnictwem ambasadora, włoskie* 
go przyjęła wniosek włoski, aby gabinet 
ymdeński i  budapeszteński mpros®omo do 
wysłania pełnomocników do Rzymu celem 
zawarcia porozumienia w liwest-yi zachor 
dnieh Węgier, pod przewodnictwem wło* 
skiego ministra spraw zagranicznych. — 
Przedstawiciele aliantów w Austryi i  na 
Węgrzech otrzymali polecenie podjęcia od­
powiednich kroków.
r Wiedeń. (PAT ) ►.Politiscbe Korrcsp.'* do* 
nosa z austryackich kół urzędowych: Rząd 
węgierski ma, jak się zdaje, zamiar w  ten 
sposób załatwić sprawę zachodnich Węgier , 
i sprawę ultimatum, ż& wycofa wojska i  \ 
żandarm ery ę % okręgów spornych d podpi­
sze protokół w dniu 3 b. m. Na zapytanie 
komisyi generalnej, czy trząd aiuatryaclcii 
byłby skłonny wysłać siwych przedstawi* 
cieli do Szopronia dla podpisania proto­
kołu, odpowiedział on, że takie oddanie bę* 
dzie formalne tak długo, dopóki bandy nie 
będą usunięte. Austrya żąda nie formalne­
go lecą faktycznego oddania i igwarancyi 
usunięcia band.

Berlin. (PAT) ,3erL  T gb lt“ donosi z 
Londynu, jakoby na życzenie Lloyda Geor* 
gea było planowane odraczanie konlerencyi 
waszyngtońskiej do marca 1922 r.

Rokowania z Iriandyą
Bcrsea. (PAT) Radio. Wiadomość o pod* 

jęciu rokowań opinia angielska przyjęła 
z uczuciem ulgi. Istniał projekt prowadze­
nia rokowań w stolicy Irlanidyl, jednak z 
przyczyn technicznych miejscem, obrad po* 

ostanie Londyn. (Binnfoiniści wyznaczyli 
delegaeye pod przewodnictwem Artura 
Grifiitha. W  londyńskich kołach polity­
cznych sensacyę w y w o ł a ł  fakt, że rząd aa* 
giełski będzie reprezentowany prace pięciu 
ministrów, nad którymi Lloyd George obej­
mie tylko kierownictwo formalne. Fakt ten 
świadczy, jak w ielką wagę przywiązuje 
rząd angielski do obecnych rokowań i że 
za sada niezawiBłośd.:% polityczsiej i , > będzie

przestutdyowiana w  gianicłaoh możliwości 
angielskiej. Program obrad -przewidujo 18- 
punktów zasadniczych.

Londyn. (PAT) Lloyd George wrócił we 
środę do Londynu. W  e czwartek ma tśię od* 
być rada gabinetowa, na której będzie Q>- 
mawiana kwestya zamianowania angicl* 
skiego przedstawiciela na kouferemcyę ir­
landzką, dalej kweatya beesrahoda i  dele* 
gata na konferencyę waszyngtońską.

Sirejk w Nowym Jorku
Hanower. (PAT) Radio. Według „Chicago 

Tribune** wybuchł w  Nowym  Jorku sirejk 
robotników portowych przeciwko zamio* 
rżanej zniżce płac.

Przegiąd guspotisrezy
Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 24—

30 września spędzono 1180 cieląt, 717 owiec, 
kóz i  bananów 58, nierogacizny 672, razem 
2627 zwierząt. Płacono za jeden c-etnar mer- 
tryczny żywej wagi: buhaje od 10.000 do
17-500 mk., woły od 10400 do 21-500 mk., 
krowy od 8.400 do 21.000 mk., jałownik od 
9 000 do 20-000 mk., cielęta od 19.000 do 
27.000 mk., nierogacizną od 26.000 do 45.000 
mk.; bitej wagi: nierogacizną od 31.000 do 
50-600 mk. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano, na konsumcyę miejscową 25Ś5 
sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
42 sztuk. — W  porównaniu ze spędami w 
przeszłym tygodniu było więcej 175 isztuk 
bydła, zaś 8 cieląt, 21 baranów i 528 nieco* 
gacizny mniej, czyli 380 sztuk mniej. r.

G IE ŁD A  ZBOŻOW A W  W A R SZ A W IE .
W arszaw a  3 p aź d z ie rn ik a  (P A T ) Ż yto 7800. Ceny 

rozum ieją, s ię  m  100 kg. netto  loko e tacy a  za ład o w ­
cza.  ̂ ■ i| iV ; • ' * *7
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• Telegramy giełdowe
W arszaw a 3/10 (P A T ) P a p ie ry  w artaściów e. Obi. 

m . W arszaw y  G% z 1917 r. t ra n s , 115. L isty  za, 
staw n e 4 i  pół p ro s. z iem sk ie  z a  105 ru b li ż ą d a a o  
256, posztikiw . 259, L is ty  zastaw n e  4 i p ól proc.
z iem sk ie  za 100 m arek  tran s. 85. L isty  zar-ęf-v*n<* 
tran s . 437*50, źtjdano 440,'p o szu k . 435.

10 rano z porza/lkiein dziennym: 1) Sprawozdania 
z działalności zarządu. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) 
Zjazd. 4) Obecna sy tnący a a organizacja. 5) Wnioski.

Zarząd Związku metalowców okręrjn krakowi 
sldcgo zaprasza zairsądy odziąlów z Krakowa, Pod­
górza i Borku Faięckiego na wspólną koaiferencyę 
w sprawia delegatów na Zjazd. Konferencja odhę» 
dziu się we czwartek 6 hm, o godz. 6 i pół wieczór 
w sali ul. Dunajewskiego 5, III p.

BacmoM  tow. ciealeJ W niedzielę 9 pańdzicrai-\ 
ka o godz. 10 praedpoL odbędzie się półruczne wal.
■ ne zgromadzenie) w soli, ul. Dunajewskiego 5, z 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdania karowe.
2) Wybór nowe 'go zarządu. 3) Wnioski i Interpe- 

’ lacy®. O liczny udział uprasza Zarząd. :
Posiedzenie chwedoweso komitetu Wyhonawczsa 

go PPS Maiopclski zachodniej odbędzie się wra 
czwartek 6 po żdxiemaila o godz. 7 wieczór w lokalu 
Kasy chorych Dunajewskiego 5, part>r. Bardzo wa­
żne sprawy. Konieczna obecność wszystkich człońk 
ków.

Posiedzenie Wydzlatu Rady rchotniszej odbędzie 
się we wtorek 4; października o godz. 7 wieczór w 
srkreteryade Rady, Duna j owakiego 5. Sprawy bar­
dzo ważno.

Zehsrasda członków Rady nadzoiczej „Prslstas 
rystu'* odbędzie się w sobotę 8 października br. 
o godz. 5 popoł. w’ lokalu własnym. Zarząd Związ­
ku rob. £ tow. spółdz. „Proletaryat1* w KrakO'wie.

Walna zgromailsesiia robotników zakładów wojs 
skowych odbędzie się we środę 5 tm) o godzinie 8 
wieczór w Domu robotniczym uL Dunajewskiego 5.

Sznniel.
Riaro pośrednictwa pracy przy orgaaizacyi pie­

karzy urzęduje w fdnd powszednie od godz. 5 dc 6; 
w niedziela i święta od 10 do 12.

Posiedzenie krakowskiego Wydziały Rady feawto 
dowej odbędzie się we czwartek 6 bm.. o godz, 7 
wieczór w sali biblioteki na Ili p. Za w zględu  !na 
ważność spraw uprasza się o pewne i punktualne 
przybycie.

Baczność e&ótfcyśdU Pieatwlstza pa’óT>a „Luitoii 
Robotniczej“ we -witorek 4 paźidEiennika pn.mlctu 
alnio o godiz. 8 -wieKSZÓr' w  sali Z w. stów. rob., 
ul. Duina-jewisikiogo 5, II p. Tamże przyjmuije się 
wpisy nowych dzionków. ZwTaca się uwagę, że 
oiprusaczający próby 1toxq w myśl statutu pra­
wo człnkceijwa i 'zostają ■wyiklueŁeni z ,,Lutni 
Rob."

Baezaość pielatnl W  cswartek 6 paźdsior- 
Hilta o. godz, 5 popoł. ©dlbędzie się *naAmyyoz®(j-. 
ne Zigromaclsenie robotoiiców widkarrikich całe­
go Krakowa^ Szanownych tewarzjtsrów uprasze. 
sio o liczmy urtjfść.i, Sptw ^ hąąim  ważne do 
mlatwiemia Zasząd.
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T O W A R Z Y S Z E  'I T O W A R Z Y S Z E ! !

W e środę 4 października o godz. 7 -wie* 
czór odbędzie się w sali Związków Stowa­
rzyszeń Robotniczych. (Dunajewskiego 5, 
I I  p.) dalszy cięg
B0HOCZNEGG ZEBRANIA PARTYJNESO 
z porządkiem dziennym:

1) Nasza zadania na najbliższą przy* 
szteśe, referent r. m. tow. Emil Haecker;

2) Dyskusya;
3) Wnioski.
Wstęp na zebranie mają Towarzysze • i 

Towarzyszki opłacający podatek partyjny.

Przegląd społeczny
PERTEAKTACYE W  PRZEMYŚLE NAFTOWYM

W dniach 29 1 30 zm. toczyły się w «  Lwowie 
okłady między delegatami przemysłowców i  robo* 
Laików, na których ustalono płaco dzienne dla ca* 
lego przemysłu naftowego i rafineryjnego. W  myśl 
propozycyi delegatów robotników, zostały przeli* 
czone dotychczasowe świadczenia aprowizaeyjne i 
odzieżowe na gotówkę. Jako zasadę przeliczenia 
przyjęto za [podstawę świadczenia dla pracującego 
i1 trzech członków rodziny. W ynikłe z tego przeli­
czenia płace podzielone w całym przemyśle na 4 
kategorye, w których uwzględniono kwalifikacyę i 
rodzaj pracy. Po nadzwyczaj długich układach 
doprowadzono do porozumienia i ustanowiono na* 
stępujące place dzienne: 1 kategorya 1609 mk., 2 
kategorya 1250 mkp., 3 kategorya 800 mkp., 4 kate­
gorya SCO mkp. Po przeprowadzeniu układów od­
noszących się do wysokości płac dziennych dla po* 
szczególnych kategoryj, zostały wybrane komisye 
do opracowania szczegółowego płac dla: a) rafine* 
ryj, ł>) kopalń naftowych, c) warsztatów.
Po podjęciu prac komisyjnych po 2;godzinnej pra­
cy, wyłoniły się trudności, wynikające z zasadni* 
ezych kwesiyj, które spowodowały plenarne posie­
dzenie delegatów. Po przedyskutowaniu spornych 
kwestyj, i  po odbyciu kilkakrotnych narad, pod*

J f S P B Z O D * Kr. 224

jęto fz powrotem prace w komisy ach, które prawdo 
podobnie trwać będą przez cały dzień  ju trze jszy . 
Z pow odu  o sta tn io  w yłon ionych  tru d n o śc i n ie  da. 
się przewidzieć, jakie rezu lta ty  przyniesie obecna 
konferencya. Jest jednak nadzieją, że po 12 dniach 
obrad delegatów, przy nadzwyczajnie wytężona] 
p racy , w przeciągu dwóch do trzech  dni jp race/zo* 
staną ukończone, poczem nastąpi spisanie umowy.

2 zdolnych majstrów
poszukuje wielka Jugosło­
wiańska Fabryka mebli gię­
tych do natychmiastowego 
wstąpienia. Rehektanei obe­
znani w każdym dziale tego 
zawodu z długoletnią prakty­
ką. władający jednym z ję­
zyków słowiańskich t języ­
kiem niemieckim -r zechcą 
szczegółowe oferiy z poda­
niem wymaganej płacy nade­
słać pod: „Zukunftsposten
VII.—27“ do Blockners An- 
noncecbtlro Zagreb I.— 78 

(SHSj.

M ieszkan ie
z opałem dam energicznemu 
dozorcy, tylko bezdzietnemu. 
Zgłoszenia: Biuro Hurtowni, 
Gołębia 5, od 7—1 i od 3—6.

M aszynista
zdolny, potrzebny zaraz do 
tartaku. Warunki bardzo ko­
rzystne. Zgłoszeń a tylko li­
stowne przyjmuje z grzeczno­
ści H. Pacanower w Czarnym 

Dunajcu.

TOKARZA
do natychmiastowego wstą­

pienia poszukują firma

M. K A N A R E K
Sp. z ogr. por. 

K rak ów , ul. N e w s k a  9.

Pow ieści
francuskie, polskie i nieraie- jj 
ckie i inne książki, oraz] 
rajsbret i rajszyna do sprze- j 
dania. — Wiadomość: Staro-! 
wiślna 53, II. p. ofie., drzwi! 

na lawo 2—4.

WytwaMal isooleizy -i
zostaną natychmiast przyjęci, 
do instalacyi wodociągowej 
i ogrzewania centralnego. — 
Zgioszenia do biura inżynie­
rów Jarnuszkiewiczów, Kra­
ków, ul. Straszewskiego Ł. 2.

rysunki w zakresie konstruk- i 
cyi żelaznej, oraz udziela f 
lekcyi tychże. — Zgłoszenia j 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 78, 

Paszta, od 1—3 pop, •

Sfrejk (robotników budowlanych w  Tarnowie w y­
buchł przy budowie kolonii kolejowej, która jest 
przeznaczona na mieszkania dla funkeyonaryu* 
szów państwowych, Powód do strejku dał pirzedsię* 
biorca p. Michał jMikoś, który robotników traktuje 
nie po ludzku]) albowiem wszelkie ich- żądania i 
prośby z reguły odrzuca. Na kolonii obowiązywały 
ceny takiesame jak i  w mieście, ale p. Mikoś wypła 
cał według swojego widzimisię. Dla oryentacyi 
przytaczamy godzinne place robotników. I  tak: 
murarze i  cieśle otrzymują za godzinę jod 45 mk. 
do 75 mk., pomocnicy starsi i mężczyźni od 30 mk. 
do 40 mk., młodsi pomocnicy H dziewczęta od 1S mk 
do 25 mk. Z powodu tak niskich płac robotnicy nie 
byli wstanie wyżywić swoich rodzin i przed dwo* 
ma tygodniami wnieśli r.a ręce p. Mikosia żąda* 
nia o podwyższenie plac, które p. Mikoś brutalnie 
odrzucił. Były i takie wypadki, że p. Miwoś ponad- 
liczbowych godzin nie wypłacał wcale. t Tarnów 
pod względem drożyzny artykułów spoży wczych stoi 
na równi z Krakowem, a w  pewnych wypadkach 
przewyższa Kraków. Robotnicy strejkujący wysłali 
swoich delegatów do krakowskiej dyrekcyi kolei. 
Delegaci, którym towarzyszył jako przedstawiciel 
Związku murarzy, tow. Oplustil, zwrócili ,się do 
oddziału III. (dyrekcyi, gdzie im obiecano, że we 
czwartek p. inż. Kowalski sprawę załatwi na miej* 
scu. Co do samej osoby pana Mikosia powinna 
dyrekeya kolei wglądnąć w różno fakta, jak obra* 
bianie przezeń swoich pól sekcyjnymi robotnikami, 
jak sadzenie, plewienie i kopanie ziemniaków, a nai* 
wet i żniwa przeprowadził robotnikami, którzy byli na 
liście kolejowej itp. jj

Sktedfci
Na budowę domu w Krakowie ufundowali w dal­

szym ciągu: 38*mą cegiełkę Inż. A. Jarnuszkiewicz,

© <m m am astPK^ssst« zsissrsjssms $ wmummamaamEa 9

' m m im  k r a w i e c k i  1 
n m  p a ń  i  p a n ó w

i Maurycy GIESER
HfMkóWi Har^a/ j.cs 39, I. p. na praw©
poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wybo­
rze, materyały na kostyumy i ubrania męskie ory­
ginalne angielskie i krajowe na składzie. Pierwszo­
rzędne wykonanie według najnowszych modeli 
wszelkich robót damskich jakotei i męskich. —

C E ff lY  H A J P A Z Y S T E P N i E J S Z B .

Z do ln ych  cze ladn ików  tap icersk ich
i praktykanta przyjmie zaraz <

M . P L E S Z G W S K I
Magazyn mebli, Kraków, Szewska 4, te!. 1351

Wa&ne d la P a l i l i
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D  KRAW IECKI
wykonuje nadal wszelkie zamówienia według najnowszych 
żumali francuskich i angielskich w bardzo krótkim czasie 

po cenach przystępnych.

M. KŁOTZ, Kraków, Bratka S . 
Poszukuje sie w śródmieściu

1  l i s b  2  p s k e i
z kuchnią.
Czynsz oboJęśr»y. "am

Wiadomość: Adra. .Naprzodu*, Kraków, Dunajewskiego 5.

| Wielką. Wygodą
jest noszenie obcasów gu­
mowych B e r s o n ,  które 
przez swą elastyczność 
chronią Wasze nerwy. —-

Obcasy Berson ;g trwal­
sza I tańsza od skóry.

Obcasy (turaoire

Bersom
K o n k u rs

na posadę kierownika tiiii w  Brzozowie z termłmm 
wnoszenia podań do Zarządu Pow. Kosy Chory Jh 
w Krośnie najdalej do dnia 15. października 1921 r. 
Kandydaci na tę posadę winni wykazać się, że nie 
przekroczyli 40 go roku życia, jakie ukończyli stu- 

dya i że pracowali już w tej instylucyi.
Do posady przywiązana jest płaca X— V III stopnia' 
płacy urzędników państwowych, zależnie cd kwali- 
fikacyi, oraz 25% dodatek funkcyjny, uchwalony 
przez Zarząd Kasy. Posada do objęcia będzie zaraz.

Pierwszeństwo mają urzędnicy Kasy Chorych.
Zarząd pow. K a*y  chorych 

w Krośnie.

39-tą Doc. idr A. Łobaczewski, 40*tą dr IW. Kowe. 
nieki, 41,szą Polska Spółka Jajczarsika w Krako* 
w e , 42*gą do 61-ej cegiełki włącznie Ministerstwo 
W. (R. 1 0 .  P. na wniosek Senatu akademickiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 62*gą Prof. dr J. 
Piltz, 63*oią dr Bernard Gruenzweig, 64-tą ,,Jajo“ 
Związek spółek hodowców drobiu, —  wpłacając 
po 10.000 mkp. Prócz tego złożyli: P. Eug. Koziań, 
ski 5000 mkp., Kr. L. Georgeon 2000 mkp., Dr. Z. 
Dzikowski z Tamowa 1000 mkp,, Dr Fraenkel z 
Bochni 4000 mkp., W. P. Kaz. Dziedzina,ewicz 1000 
mkp. Datki można przesyłać .wprost do Banku Ma* 
lopołskiego na książeczkę Komitetu budowy Domu 
Medyków Nr. 24.182, lub do Biblioteki i  Bratniej 
Pomocy Medyków Uniw*. Jagieł!. >z notatką: „na 
Dom Medyków" (adres: Kraków Kopernika 36, 
I I  piętro), j

REPERTUAR
Teatr Im. Jul. SłowacMooo

Wtorek: „Promienie FF“,
Środa: „Promieni© FF".
Czwartek: ' „Dwie cnoty".
Piątek: grom ien ie  FF".

Tsatz „Bagatela"
Wtorek: „Kurnik".
Środa: „Kurnik".

Miejski teatr; opera 1 operetka
Wtorek: „Rigoietto".
Środa: „Baron cygański".

Operetka w  Nowościach
Wtorek: „Grigri".
Środa: „Grigri".
Czwartek: „Grigri!".

Eftlległnm wykładów naukowych (Rynek 
Linia A — 33. L. 39)

Środa, red. naaz. dr Ant. Beaupre: „Obecne zaga­
dnienia zagranicznej polityki (Polski". • ]

Czwartek, dr Adolf Klęsk: „Stany podświadome
człowieka". j

Kabaret w „GdsoAzsniu" (ni. S ławkowska 33)
Od 16 września zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. —  Początek 

o godz. 11 i pól wieczór. . i

0 .

Possukaje się dwóch zdolnych, samodzielnych *

ślusarzy rurowych.
w UstrzykachListowne zgłoszenia do rafinery! nafty 

dolnych (Małopolska).

Przemysłowcy!

IMPORT & EKSPORT .4

Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów  
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- ; 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGRANT COMMERCEASSOCIAHOK,

Adres telegraficzny: ‘
„JMCOM BUFFALO*.

L, A . Prosiński W . J. Bukowski
prezydent. wice-prczydeat
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.

Wszelkie infoąmacye i poszukiwania zała­
twiają się natychmiast.

stnmnT'*. pin*,-

Lafooratoryum Dentystyczna*
dla niezamożnych

Józefa Warsktego w Krakowie
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Fioryańskiej)

wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niski®,, — Wykonanie pierwszorzędne.

Eksporterzy, Właściciele składów mebli oraz wyrobów 
koszykarskich we własaym interesie powinni zamawiać 
wyroby koszykarskie już teraz jeśli je chcą otrzymać ną 

sezon.
SYNDYKAT K O SZYK AR SK I, S. A.
KRAKÓW, FLO RY& Ń3KA  T E LE FO N  Nr 2 2 3 7 .

Oddziały: Lwów, Psznafy Warszawa, Wisdsó.
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